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znajduje się w Katowicach Rynek 12.

Nr. 45. Katowice, piątek 24-eo lutego 1928 Rok 27.asm
W  środę odbyło się posiedzenie Sejmu Śląskie­

go Rozpatrywano przedewszystkiem wniosek Kłu­
li dotyczący rzekomych nadużyć urzędów
r części urzędników wo^wódzkich i komunalnych 
w sprawie jednostronenj agitacji wyborczej. Wnio­
sek ten odesłano do Komisji Prawniczej.

Równocześnie uchwalono wniosek posłów klu­
bu Ch. D. w  sprawie naruszenia statutu organicz­
nego Województwa Śląskiego przez Dyrekcję policji, 
oraz rezolucję, domagajacą się zniesienia konfiskaty 
mowy, wygłoszonej w Sejmie.

Sprawozdanie Komisji Budżetowej, dotyczące 
projektu ustawy o upoważnieniu Śląskiej Rady Wo­
jewódzkiej do zaciągnięcia pożyczki 100 milj. zl na 
cele inwestycyjne, przyjęto w  drugiem czytaniu.

Następnie p. Wojewoda dr. Grażyński wygłosił 
dłuższe expose.

Przemówienie p. Wojewody.
Wysoki Sejmie!

Przedkładając w  tym roku preliminarz budżeto­
wy^ będący planem finansowo-gospodarczym Rady 
Wojewódzkiej na rok 1928/29, chciałbym na samym 
wstępie zwrócić uwagę na ten moment, że nie w y­
czerpuje on wszystkich naszych zamierzeń w dzie­
dzinie gospodarczej, socjalnej i kulturalnej, a jest tyl­
ko poważnym fragmentem w całości programu, w 
którym, jak wiadomo, drugą część tworzy opraco­
wany w szczegółach projekt wielkich robót inwe­
stycyjnych, mających znaleść pokrycie w stumiljo- 
nowej, na 2 lata rozłożonej pożyczce..

. Na ogół utrzymuje się u nas zgodne przekona- 
me, że Województwo Śląskie jest najtrudniejszem 
Województwem z punktu widzenia administracyj­
nego. Składa się na to kilka przyczyn. Nasam- 
przod mieszka tu wśród większości polskiej dość 
poważna narodowa mniejszość niemiecka, co wy­
twarza cały kompleks zagadnień mniejszościo­
wych... Następnie fakt istnienia tu największego 
ośrodka przemysłowego wyrzuca na powierzchnie 
życia zbiorowego pierwszorzędne problemy socjal­
ne i gospodarcze, które w dużej mierze muszą być 
również załatwiane w ramach wojewódzkiej admi­
nistracji. Wreszcie istmeie u nas większa niż gdzie­
indziej mozaika prawna. będąca wynikiem dawnego 
austriackiego i niemieckiego ustawodawstwa pań­
stwowego i krajowego, polskiego ogólnego ustawo­
dawstwa państwowego, oraz autonomicznego ślą­
skiego. Nie mam zamiaru i nie będę tu analizował 
poszczególnych, wymienionych wyżej elementów. 
Jedno jednak muszę poruszyć, i to tak z tego po­
wodu, by spłacić długi odpowiedzi na pytania, jakie 
nieraz pod adresem rządu padały na tut. forum sej- 
mowem, jak i dlatego, by jasno zarysować program 
rządowy w  dziedzinie autonnmji śląskiej. Chcę to 
uczynić temw:ęcej, że to właśnie pytanie osnute 
jest mgłą zgoła fałszywych pogłosek, pozostających 
w rażącej sprzeczności z rzeczywistością.

Sejm Śląski nie spełnił swego zadania.
Już 6-ty rok upływa od chwili przyłączenia 

Śląska do Polski, a nie dokonało się do tej chwili to, 
co jeden z twórców i komentatorów statutu orga­
nicznego, Marszałek Wolny wypisał w objaśnieniu 
do art. 14, a mianowicie: „że naiważnieiszem zada­
niem i obowiązkiem pierwszego Sejmu Śląskiego bę­
dzie uchwalenie ustawy o wewnętrznym ustroju 
Województwa śląskiego t. zw. konstytucji śląskiej 
w ramach przyznanego Województwu samorządu". 
Jak wiadomo, do tej pory nie wrykonano tego naj­
ważniejszego zadania, a przyczyna tego, co jest ta­
jemnicą publiczną, tkwiła nietylko w negatywnym
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stanowisku wszystkich poprzednich rządów, w któ­
rych przecież i ze Śląska pochodzący ludzie zasia­
dali, ale i w odmiennych niż dziś poglądach wpły­
wowych wówczas przywódców tut. życia politycz­
nego. Dzisiaj sytuacja zmieniła się zasadniczo w 
tym względzie.

Program unormowaną stosunków prawnych 
na Ślpsku.

W dalszym ciągu p. W o’ewoda przedstawił 
swój program unormowania stosunków prawnych 
w Wo;ewództ\vie Śląskiem, ustalony na konferen­
cjach Ministerstwa Spraw Wewn. przez przyspie­
szenie prac tak nad samvm statutem organicznym, 
jak i nad realizacją artykułu 14.
Budżet Województwa Śląskiego jest zrównoważony.

Przechodząc do omówienia preliminarza bud­
żetu. stwierdził p. Woiewoda, że budżet iest zró­
wnoważony. Ogólne dochody wynoszą 83.777.998 
zł. Na dochody te składają się głównie daniny pu­
bliczne z kwota 79 miljonów, wśród których na 
pierwsze miejsce wysuwają s;ę podatki bezpośre­
dnie, jak dochodowy z kwotą 29.5 milj., przemysło­
wy z kwotą 26 mili. i opłaty stemplowe z kwota 13 
milj. Podatki pośrednie wykazują kwotę 6 milj.

Odnośnie do wydatków należy zaznaczyć, że 
jakkolwiek Min!sterstwo Wyzn. Rei. Ośw. Publ. 
przejęło do budżetu państwowego 600 tysięcy zł. na 
wydatki personalne, to jednak ta kwota pozostaje, i 
zużyta bedzie na kolonie wakacyjne i dożywianie 
dzieci (400.000 zł.) oraz na subwencję na budowę 
kościołów (200.000 zł.) Wydatki są na ogół realne, 
jakkolwiek we wszystkich niemal działach są pod­
wyższone. Łączy się to częściowo z podniesieniem 
uposażeń urzędniczych o 10% i podwyższeniem 
dodatku mieszkaniowego, oraz z koniecznością rze­
czowej rozbudowy pewnych działów. Preliminarz 
nie przewiduje jednak wzrostu wydatków w  zwią­
zku z projektowana przez rząd regulację uposażeń.

Urzędnicy spełniają swe obowiązki.
Z wielkiem uznaniem wyraża się Pan Wojewo­

da o urzędnikach, których praca stała się bardzo 
wydatna, jakkolwiek wiadomem jest. że uposażenie 
ich jest bardzo liche. Pan Wojewoda zwraca uwa­
gę i kładzie nacisk na merytoryczne i celowe zała­
twianie spraw, a nie na panierowe załatwianie. W y­
nikiem tego jert ustanie niemal zupełne skarg na 
urzędników. Wielki nacisk kładzie p. Wojewoda 
na takt urzędników w  postępowaniu ze stronami, 
oraz na zupełne wyniszczenie buirokracji. Taksa- 
mo od starostów wymaca się dokładne! znajomość' 
potrzeb terenu przez zetkniecie się z ludnością. W 
dziedzinie administracymej należy stwierdzić, że 
idziemy ku leprzemu i że sprawność aparatu admi­
nistracyjnego stale się poprawia.

Ślązacy mała pierwszeństwo przy obsadzaniu 
posad.

„Przy tej sposobności — mówił dalej p. Woje­
woda — chciałbym rozwiać druga legendę, która 
starają się z pewnych stron stworzyć, a mianowicie 
opowieść o rugowaniu Ślązaków z posad i dokonu­
jącym się zalewie Województwa przez przyby­
szów. Zarzut ten, jeżeli jest pod moim adresem, 
muszę z cała stanowczością odeprzeć. Jeżeli cho­
dzi o personalny skład aparatu admimstracyjnego, 
to stwierdzam, że zastałem pewien stan gotowy 
pod koniec roku 1926. stan. który przecież tworzył 
się pod auspicjami tych, którzy teraz pomstują. Co 
do mnie, to przestrzegam bezwzględnie zagwaran­
towanej ustawą zasady pierwszeństwa ślązaków
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w obsadzaniu wolnych posad nietylko ze względu 
na normę prawną, nietylko z najgłębszego uczucia, 
jakie żywię dla ludu Śląskiego z tego powodu, że 
przecież z n:m przeżyłem najpiękniejszego jego i 
swoje własne chwile, ale z prostego chłopskiego 
rozsądku, który mnie jako Wojewodzie musi mó­
wić. że w interesie spokoju i zadowolenia przez 
zmniejszenie bezrobocia w Województwie leży ob­
sadzenie stanowisk tut. ludźmi. Popieram bursy i 
mnożę stypendia dla Ślazaków, by im ułatwić ukoń< 
czenie studjów i umożliwić zajęcie wyższych sta-, 
nowisk. Rozszerzam szkolnictwo zawodowe m. i 
w tym celu, by rozszerzyć dla nich platformę za­
jęć, ogłaszam konkursy na posady, a do referatów 
personalnych sprowadziłem Ślązaków, by i z tej 
strony stworzyć sobie odpowiednią gwarancję, 
przestrzegania linii mojej polityki personalnej. Fak­
tem jest niezb’tvm, że wszyscy bez wyjątku absol­
wenci seminarjum naucz, na Śląsku otrzymali tutaj 
posady, że w czasie swego krótkiego urzędowania 
w samej tylko służbie administracyjnej ulokowałem 
przeszło 200 Ślązaków. Jeżeli mimo tego operuje 
się hasłem rugowania „Ślązaków", a czasem cytuje 
się nazwiska, to albo nie porusza się tego, że odnoś­
ni urzędnicy odeszli na własną prośbę na bez poró­
wnania materialnie lepsze stanowisko, albo że ode­
szli z takich przyczyn, o których lepiej dla nich sa­
mych o tern tutaj nie wspominać.

Reasumując poprzednie wywody stwierdzamy 
że mi nikt nie dowiedzie faktami, bym kiedykolwiek 
w personalnej polityce stanął w sprzeczności z za­
sadą pierwszeństwa Ślązaków przy równych kwa- 
lifikaciąch oraz stwierdzam, że nigdy w ocenie tej 
kwalifikacji nie zlekceważyłem zasługi narodowej. 
Równocześnie jednak podkreślam, konieczność wyj­
ścia poza opłotki ciasno pojętych interesów dzielni­
cowych. Ślązak nie iest związany z glebą i musi 
czuć się obywatelem całego Państwa, które w swej 
całości jest gwarantowanym dlań terenem pracy. 
Musi odczuwać braterskie uczucie w tym rodzin­
nym zespole, jaki tworzy naród polski. Wszędzie, 
gdziekolwiek w Ojczyźnie się znajdzie, powinien 
mieć to przeświadczenie, że jest u siebie w domu, 
w rodzinie. Dzisiaj lukę w obsadzaniu szkół w y­
pełnia jeszcze przybysz, bo seminarja śląskie nie; 
wystarczają na pokrycie zapotrzebowania. Za 
dwa lata wychowankowie naszych seminariów 
będą szukać posad w innych Województwach. By­
łoby źle, gdyby Polska składała się z wrogich sobie 
Województw, odgraniczonych od siebie, nieprzebi- 
tym murem dzielnicowości i separytyzmu, boć je­
dności politycznej Państwa musi odpowiadać je­
dność psychiczna, uznanie się narodu w swem jeste­
stwie ?ako całość. Separytysta, to wróg Państwa i 
ludu śląskiego."

PoFcja państwowa.
Z wielkiem uznaniem wyraża się p. Wojewoda 

o sprawności naszej służby bezpieczeństwa na te­
renie Województwa Śląskiego. Na podstawie ze­
stawień statystycznych i graficznych wynika, że 
stan bezpieczeństwa na Śląsku w  okresie po maju 
1926 znacznie się poprawił. Dla jeszcze większego 
usprawnienia służby policyjnej zamierza p. Woje­
woda stopniowo wyposażyć lep*ej poszczególne Ko­
mendy Policyjne i Urzędy Śledcze w środki tech­
niczne i środki lokomocji, oraz zaopatrzyć w radio­
aparaty. wreszcie przedłużyć kursa posterunko­
wych i przodowników .w Szkole Policyjnej i zapro­
wadzać stałe wykłady dla gruntowniejszego prze­
szkolenia funkciohariuszy policyjnych. Wynagro­
dzenie ich za służbę ponad 8 godzin dziennie będzie* 
podwyższone, przez przyznanie odpowiedniej wy>



sókośc! strawnego. Zwrocona została większa uw a­
ga na stan zdrowotny funkcjonarjuszów policji, 
zorganizowano w tym celu akcję leczenia w Zako­
panem, oraz popiera się wychowanie fizyczne i 
sport w  Korpusie policji.

Opieka nad roln’ctwem.
Rolnictwo zostało w  preliminarzu budżetowym 

specialnie pieczołowicie potraktowane w e w szyst­
kich dziedzinach. Na pian pierwszy wysuwa się za­
gadnienie reformy rolnej. Na ten cel wstawia się 
dla „Ślązaka" dalszy miljon złotych. Na Śląsku Cie­
szyńskim reforma rolna i likwidacja serwitutów 
znajduje się w  pełnym toku. gdyż przeprowadzana 
jest na zasadzie ogólnei ustaw y polskiej. Dotąd 
rozparcelowano tam 2.374 ha., na najbliższy czas 
bierze się pod parcelację 2.500 ha. Na Górnym Ślą­
sku sprawa przedstawia się. inaczej, gdyż swego 
czasu nie wyzyskano możności zlikwidowania 
ziemsk;ej własności obywateli niemieckich. Mimo 
to reforma rolna została tu nrzez p. Wojewodę. _ ru- 
jsżona z martwego punktu. Za jego rządów i z jego 
.inicjatywy uruchomiono Oddział Banku Rolnego, 
oraz powołano do żvc?a „ślązaka” i Związek do­
starczycieli ziemi. Opór tego Związku onóźnił nie­
co akcje „Ślązaka*4, spór jednak o zakres kompeten- 
cii rozgrywa sie już w ostatniem stadjum. a refor­
mo w wielk;m stylu pode;mie się już na wiosnę teffo 
roku. Urząd Wojewódzki sam nnddzierżawi 1.500 
ba. z domen państwowych. Okręgowy Urząd 
tZiemski nabył już przeszło 700 ha. i pro’ektuie roz­
parcelowanie we własnvm zakresie około 2.000 ha. 
W reszcie „Ślązak" projektuie oarcelacię 3.500 ha. 
f  ocznie zatem jest już w  tej chwili w akcii parcelo­
wania 2.200 ha., do czego dojdzie jeszcze w tym 
roku około 5.000 ha. P rzy  parcelach kładzie się na­
cisk na tw o rz e n i osad dla służby folwarcznej. Ró­
wnolegle pęstenuie akcia melioracyjna, ooarta o 
Śbyki Fundusz Melioracyjny. Rolnicy sami tworzą 
fwzne snółki melioracyjne. Obecnie czynnych iest 
71 snółek drenarskich, a 3? jest w organizacji, P ro­
jektuie sie wykonanie robót melioracyjnych na prz.e- 
strzeni 1.000 ha., na co zwiększa się fundusz meljo- 
yąpyiny do wysokości 458.000 zł.
T Uruchomienie Oddziału Banku Rolnego było dla 
rolników' nrawdziwem dobrodzie'stwem, bo ułatwi­
ło im tan? j łatwo dostepnv kredyt. O ile do po­
czątku 1.926 r. udzielono robukom kredytu na sumę 
zaledwie 4.000 zł., to weeding zestawienia z dnia 
}f lutego b. r. udzielił Bank Rolnv rolnictwu krótko­
terminowych kredytów w  sumie 5.383 313 zł., w 
d-iałe zaś pożyczek długoterminowych 1.807.283 zł., 
do czego należy doliczyć jeszcze kwotę 255.279 ia- 
ko zaliczkę. Na podstawie tych cyfr stwierdza 
p. Wojewoda, że dooiero obecny rzad załatwił w 
yn só b  pozytywny pierwszorzędną dla rolnictwa 
kwestie kredytów. Dla sfinansowania osadnictwa 
udzielane bedą pożyczki długoterminowy w listach 
zastawnych na okres 30 lat. Kredyt taki, udzielany 
nabywcom parcel. wvraża sie narazie w sumie oko­
ło 6 milionów złotych. Niezależnie od tego zab!e- 
ga p. W oiewoda w Ministerstwie Reform Rolnych 
o przydzielenie odpowiedniej sumy kredvtu z fundu­
szu zanomóg i kredytu ulgowego na zakupno grun­
tów i na zagospodarowanie sie.

Dla podniesienia wytwórczości rolnej dąży się do 
stworzenia gospodarstw warzywnicze - ogrodniczych, 
szczególnie dostosowanych do potrzeb okręgu przemy­
słowego. W  tym celu zakłada się nową szkołę ogrod­
niczą w  Strumieniu, oraz urządza s:ę kursa dokształ­
cające. kursa koszykarstwa, popierania jedwabnictwa, 
pokazy i w ystaw y ogrodnicze.

Opieka Społeczna.
W dziedzinie opieki społecznej budżet został pod- 

ftlesiony o prawie 4 miliony do sumy blisko 11 milio­
nów. Podobnie podniesione zostały sumy na subwencję, 
,na zakłady opieki nad dziećmi i starcami, na kolonie 
•letnie, szkoły pielęgniarstwa, ochotniczg kolumny sani­
tarne, wa’ke z grużFcą i żłóbki.

W  dziedzinie walki z bezrobociem osiągnięto 
poważne rezultaty. Gdv w  kwietniu 1926 liczba 
bezrobotnych wynosiła 76 5 tvs. osób, to w stycz­
niu 1927 r. wynosiła tylko 44.214, w  miesiącach let­
nich spadła do 36 749. Od tego czasu ze względu na 
wstrzymanie robót budowlanych i sezonowych w 
okresie zimowym następuje pewien wzrost ? liczba 
bezrobotnych w yraża sie przeciętnie cvfra 45000 
osób. Z tego powodu niezależnie od państwowej 
ąkcii pomocy bezrobotnym i śkarb  Śląski przyczy­
nia sie do ulżenia doli bezrobotnych. Na ten cel 
znaiduje sie w budżecie suma 1 miliona złotych. P o­
nadto przeprowadzona jest doraźna pomoc przez 
dodatki pieniężne, dostarczanie ziemniaków i węgli.

Program prac inwestycyjnych.
Zasadniczo jednak rozwiązanie spraw y bezro­

bocia stoi w ścisłym związku z dalszem ożywie- 
hiem życia gospodarczego. Do tego służv przedsta­
wiony sejmowi program prac inwestycyjnych. Aby 
fezmvsłoWić sobie wielkość zamierzeń Urzędu W o­
jewódzkiego. mających na celu likwidację bezrobo­
cia. należy zdać sobie sprawę, że w  szterech pier­
wszych latach istnienia W ojewództwa wydano na 
roboty inwestycyjne niecałych 35 milionów zł. Na

obecny zaś rok projektuje się sumę z górą 57 mil- 
jonów, a w  roku następnym dalszych 50 miljonów. 
Program  inwestycyjny ma na celu skończyć z do­
tychczasową łataniną, a dokonać gruntownej roz­
budowy W ojewództwa.

Największą bolączką W ojewództwa jest spra­
wa mieszkaniowa. W edług obliczeń brak jest na 
Śląsku 20 000 mieszkań. Akcja Funduszu Gospo­
darczego nie nawiele się przydała. W obec czego 
Urząd Wojewódzki ■występuje z wnioskiem o prze­
mianę tego funduszu na fundusz obniżanie procen­
tów przy pożyczkach, zaciąganych na cele miesz- 
kaniowo-budowlane. Sejm Śląski dotąd nie uchwa­
lił projektu W ojewody o opodatkowaniu każdej ton- 
ny wyprodukowanego żelaza, cynku i węgla dla za­
silenia funduszu budowlanego. Urząd Wojewódzki 
przystąpił w ubiegłym roku do budowy domów ro­
botniczych i urzędniczych. Dotąd wybudowano już 
około 500 indywidualnych domów, a na naibliższy 
dwu-letni okres przewiduje dalszą budowę 2132 bu­
dynków dla robotników, oraz dla urzędników. Po­
nadto projektuje sie budowę budynków policyj­
nych, oraz szkolnych.

Szkolnictwo.
Budżet szkolnictwa został podwyższony z 19 

miljonów złotych w  roku ubiegłym na przeszło 
‘24,5 miljonów. Na pierwszy plan wysuniętą zosta­
ła spraw a budynków s^kolnvch. W ^konanv olan 
przewiduje w ciągu 4 lat budowę 42 nowych bu­
dynków i powiększenie 41 budynków szkół po­
wszechnych. W  pewnej mie&ze realizacja tego pla­
nu należy do wielkich gmin, jak Katowice. Król. 
Huta. Mysłowice i Wielkie Hajduki. Urząd W oje­
wódzki wziął na siebie cały ciężar budowy szkoły 
zawodowej. Wielką uwagę kładzie się na wyposa­
żenie szkół w bibijoteki i inne środki naukowe. 
Obecnie tylko 25 szkół powszechnych nie ma bi­
blioteki. Stan ten zostanie poprawiony w  bieżącym 
roku. Etat nauczycieli szkół powszechnych "powięk­
szony został o 550 osób i wynosi dziś przeszło 4500 
osób. z czego 95 proc, posiada już pełne kwalifika­
cje. Procent ten w bieżącym roku podniesie się.

Program szkolnictwa powszechnego obejmuje 
też ochronki i szkoły uzupełniające. Liczba ochro­
nek, w których też prowadzoną jest akcja dożywia­
nia, w zrosła w ciągu ostatniego roku o 75 do 188. 
W  najbliższym czasie trzeba będzie założyć w  o- 
kręgu przemysłowym dalszych 30 ochronek. Ilość 
dzieci, korzystających z ochronek wynosi obecnie 
przeszło 20 000. Podobnie cieszą się ogromnem po­
wodzeniem uruchomione przez p. Wojewodę po raz 
pierwszy przy szkołach powszechnych szkoły go­
spodarstwa domowego, których dotąd założono 47. 
a 8 jest w stadjum zorganizowania. O te szkoły 
oparte zostaną drużyny jordanowskie i półkolonje 
wakacyjne. W  najbliższym roku w  szkołach tych 
udzielana będzie nauka krawieczyzny i bieliźniar- 
stwa. Po raz pierwszy też zostały w  zeszłym roku 
utworzone wiejskie szkoły dokształcające, o cha­
rakterze szkół ogólno-kształcac3'ch. Szkół tych w 
ciągu trzech miesięcy powstało przeszło 70. a w 
ciągu przyszłego roku powstanie przynajmniej jesz­
cze sto. Szkoły te przeznaczone są dla młodzieży 
od 14—18 roku życia. Postanowione też jest zało­
żenie osobnego seminarium ochroniarskiego.

Specjalna uwaga poświęcona została sprawie 
zdrowia fizycznego młodzieży szkolnej. P rzy  szko­
łach powstaną sale gimnastyczne i boiska sporto­
we, a harcerstwo i sport cieszą się poparciem 
władz. W  zeszłym roku wysłano na kolonje w aka­
cyjne przeszło 12 tysięcy młodzieży. Akcja ta bę­
dzie w tym roku rozszerzona. W  drużynach jorda­
nowskich było 80 tysięcy młodzieży.

W dziedzinie szkolnictwa średniego stosunki 
są na ogół zadawalniające. Należy tylko zwrócić 
uwagę na budowę nowych budynków szkolnych w 
kilku miejscowościach i obsadzanie szkół nauczy­
cielami o pełnych kwalifikacjach, których jest do­
tąd mimo wielkiego postępu w  ostatnim roku tylko 
50 procent.

Specjalną uwagę poświecił Urząd Wojewódzki 
szkolnictwu zawodowemu, które ma ogromne zna­
czenie ze względu na wybitny przem ysłowy cha­
rakter W ojewództwa. W  roku ubiegłym wzrosła 
ilość szkół dokształoaiacych z 38 na 48. Ponadto 
dla podniesienia normmu moralnego m’odzie/^  zo­
stało utworzonych 18 ognisk dla młodzieżv. W  ro­
ku ubiegł, zostało też u+w orzor>e seminarium go­
spodarcze w Lyskach, któro dostarczy fachowveh 
sił do szkół gospodarstwa domowego, oraz społe­
czna szkoła zawodowa żeńska w Tarnowskich Gó­
rach.

Poza istniejącemi dotąd szkołami zawodoweml 
technicznemi w Tam. Górach (Szkoła Górnicza), 
oraz w Bielsku (Szkoła Przem ysłowa) i w  Król. 
Hucie (Szkoła mistrzów mech. i hutn.). powstaną 
w najbliższych 2 latach nastemiiaoe nowe szkoły 
techniczne wr Katowicach: Szkoła mechaniczna,
szkoła elektrotechniczna ze szkoła mistrzów e’ektr. 
szkoła kolejowa, oraz szkoła budowlana, dotąd 
prywatna.

Poza tern poprze też Województwo istniejące 
dotąd szkoły handlowe w Cieszynie, w  Katowi­
cach i w  Król. Hucie.

Ponadto postanowiona jest budowa konserwa­
torium muzycznego, którego koszta zasadn. przej­
mie po jednorazowym wydatku Skarbu Śląskiego, 
Państwo. Poza tern nosi się p. W ojewoda z wielkim 
zamiarem powołania do życia w Katowicach szkoły 
typu uniwersyteckiego, którą byłaby albo politech­
nika. albo akademja górnicza, przeniesiona z Kra­
kowa.

Szkoły mniejszościowe.
Polska w stosunku do mniejszości niemieckiej 

nie stosuje takich metod, jak Niemcy na Śląsku 
Opolskim. Tam liczba dzieci polskich w  szkołach 
muiejszościow. spadła z 800 na 500 na 529 000 Pola­
ków. Spór o szkołę został w marcu ub. roku roz­
strzygnięty przez Radę Ligi Narodów, która sta­
nęła zasadniczo na gruncie naszej tezy: Polskie 
dziecko w  polskiej szkole. Obecnie dalszy ciąg te­
go snoru toczy się w  Hadze.

Społeczeństwa nasze polskie zaczyna sobie u- 
świadamiać coraz lepiej korzyści, płynące z nauki 
w  języku ojczystym. Dowodzą tego cvfry, dotyczą­
ce zapisów na pierwszy rok nauki. Kiedy w  roku
1926 zapisało sie do szk ó ł mniejszościowych 5510 
dzieci, w  roku 1927 — 2500. W  r. 1926 ilość dzieci, 
przeniesionych ze szkół polskich do niemieckich 
wynosiła 3130. w r. 1927 tylko 247, przyczem na 
odwrót ze szkół mniejszościowych do pilskich 
przeniesiono 285 dzieci. Wniosków o nowe szkoły, 
mniejszości postawiono w roku 1926 — 1982, -w r.
1927 — 161. Po egzaminach p. M aurera liczba zapi­
sanych dzieci do szkół mniejszościowych na pierw­
szym roku wyniesie około 2 300. podczas gdy w  r. 
1926 było 8644 dzieci, czyli około 7.5 proc. dzieci 
obowiązanvch wogóle do wstąpienia do szkoły. 
Cyfry te dowodzą, że proces uświadomienia u lu­
dności polskiej wzrasta, a rodzice polscy dzieci do 
szkoły mniejszościowej nie zapisują.

Praca oświatowa i kulturalna.
Poza szkolnictwem zajęło się W ojewództwo na 

wielką skalę popieraniem pracy oświatowej i kul­
turalnej dla szerokich kół społecznych. W  tej myśli 
urzeczywistniony został pottwsł wielkiej stacji ra ­
diowej w  Katowicach, przvezem nrzygotowuje sie 
akcję urządzania stacji odbiorczych we wszystkich 
gminach i szkołach. Zostałv też wyznaczone przez 
Seim nagrody literackie. Obecnie myśl tę należa­
łoby rozszerzyć na całokształt kulturv śląskiej, w 
dziedzinie przedewszystkiem historji. W  tym celu 
wstawiono do budżetu 50 tys. złotych dla akadem­
ii umiejętności na przeprowadzenie badań nauko­
wych. P rzv  Urzędzie Wojewódzkim utworzono 
Oddział sztuki, który zajął sie energicznie konser­
wacją i inwentaryzacją zabytków przeszłości. P o ­
sunięte zostały znacznie narwzód prace nad orga­
nizacja Muzeum Śląskiego, którego niektóre działy 
zostały już uruchomione. Zbiory muzealne, w 
szczególności dział ludoznawczy oowiększyłv się 
znacznie. Zakupiono też 33 obrazów i przeszło 50 
dzieł grafiki polskiej dla galerii muzealnej.

Mowę swą zakończył p. W ojewoda następuja- 
cemi słowy:

„Wysoki Sejmie! tyle tu na tym małym ob­
szarze spraw pilnych i ważnych oraz takie przed 
nami odsłaniaja się perspektyw y twórczej i pozy­
tywnej pracy dla dobra ludu śląskiego, i potęgi P ań­
stwa Polskiego, że satno uświadomienie ich sobie 
powinno zgasić wszelkie namiętności i koordyno 
wać na zasadzie harmonji wszystkie nasze wysiłki 
Program, przed chwilą tu rozwinięty, daje pole nai- 
śmielszym ambicjom i aspiracjom: jest troskliwie 
przemyślany, ale poza tern tkwi w nim polot mło­
dości. może tej młodości, której zazdroszczą mi mo 
przeciwnicy polityczni.

Ale u podstaw mojego programu leżał jeszcze jeder 
ogólny motyw, który muszę tu wymienić, skoro w  te; 
Izbie padły przeciw mnie słowa niesprawiedliwe. Kie­
dy w  roku 1922 podzielono Górny Śląsk, odeśli dc 
Województwa na szczęsną dolę i na łatwy chleb 
wszyscy ci. którzy przedtem kierowah polskim ludem 
śląsk m. Tam z drugiej strony zostałem tylko ja, sam 
jeden, mój honor bowiem, miłość ludu śląskiego i ryzy­
kancka odwaga, którą tu próbowano zakwestionować, 
nakazały mi wytrwać na posterunku, a nie opuszczać 
tych którym swego czasu włoży*Qm w  rękę powstań­
cza broń. I nie trwało to dzień, tydzień lub miesiąc, 
ale całe lata, a przecież przez cały ten czas na żmu­
dnych drogach pon'ewierkl w  żadnej wsi i w  żadnej 
osadzie nie spotkałem nikogo z pośród nie tak dawnych 
głosicieli ewangelii narodowego czynu. I dlatego, żem 
walczył do ostatniego tchu. a z posterunku pracy * 
drugiej strony poszedłem dopiero pod koniec roku 
1924, mara prawo powiedzieć, żem się wkupT w  ściślej­
szą polską rodzinę śląską nie urodzeniem wp-awdzle 
ale troska, praca i tułaczką. A jeśli tu przyszedłem 1 
objąłem Urząd Wojewódzki, to n’e dla barjery, która 
zawsze była mi 1 jest obojętną, ais po to, by ludowi tu­
tejszemu dać wreszcie to, co mu Inni przyrzekali.
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WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKĄ ?
S-to Korony c ien io w e j  P .Jezu sa  
Wigilia św. Macieja, Apostoła

Także pamiątka bardzo wielu 
męczenników, wyznawców i 

dziewic.

D z ie ń  p r z e s t ę p n y .

W ziął P iła t Jezusa i kazał ubiczow ać. A żoł­
nierze spletli koronę z cierni, i włożyli na głowę 
Jego. (Jan  XIX 1. 2).

Korona utrapienia zakw itnęła w  koronie chw a­
ły 1 w  w ieńcu w esela. (Psalm  XX. 4).

Z d a n i e :  Rozpam iętyw anie życia i śmierci 
Jezusa C hrystusa niech będzie szkolą naszą.

Kalendarz astronomiczny: Słońce w sch. o go­
dzinie 6.46, zach. o godz. 17.09. — Księżyc wsch. o 
godz. 8.23, zach. o godz. 21.18.

Długość dnia w ynosi 10 godz. 23 min.
Z m i a n y  p o w i e t r z a  przed 100 la ty : śmeg, 

deszcz, m gła. Ju tro : tożsam o.

— Nowe przeszeregowanie personelu min. poczt 
! telegrafów. Rada m inistrów  uchw aliła na wnio­
sek ministra poczt, telegrafów i telefonów dokonanie 
przeszeregowan a personelu poczt, telegrafów i tele­
fonów do odpowiednich grup uposażeniowych w 
zależności od posiadanych lat siużby i wykształcenia.

Wniosek ministra poczt i telegrafów miał na ce­
lu wyrównanie różnicy, powstałej skutkiem dokona­
nego w swoim czasie niekorzystnego zaszeregowan a 
pocztowców do grupy uposażenia w stosunku do 
pracowników innych działów służby państwowej.

Obecne przeszeregowanie obejmie przypuszczal­
nie zgórą 12.000 funkcjonarjuszów poczt i telegra­
fów ł ma nastąpić przed 1 marca br.

—  O zniżenie opłat za paszporty zagraniczne.
Z Warszawy donoszą: W związku z nowym rokiem 
budżetowym w ministerstwie spraw wewnętrznych, 
rozpatrywana jest sprawa zgłoszenia wnsosku o zni- 
ż :n k  o ;ła t za paszporty zagraniczne. Cpł-ty mają 
być zniżone o 50 procent.

—t— Obniżenie ceny jaj. Na posiedzeniu przed­
stawiciel. związków hanclujących nabiałem oraz pro- 
ducen ów uchwalono obniżyć cen? jaj z 23 groszy 
do 21 groszy za sztukę w detalu. Od 15 stycznia 
br. cena jaj spadła o 11 groszy na sztuce, co stano­
wi 35 procent.

Województwo Śląskie
* Kredyty dla drobnego przemysłu i rzemiosła.

W  dniu 20 bm. odbyła się w  w ojew ództw ie pod 
przew odnictw em  p. w ojew ody G rażyńskiego konfe­
rencja starostów  w ojew ództw a śląskiego i p rzedsta­
wicieli Unii G ospodarczej G. Śl. oraz Banku Gospo­
darstw a K rajow ego w  spraw ie przeprow adzenia po­
działu będących do dyspozycji k redy tów  dla rze­
miosła i drobnego przem ysłu.

W  w yniku obrad ustanow iono dla każdego po­
wiatu kom itety opiniodawcze, w skład których 
wchodzą przedstaw iciele m iejscowych organizacyj 
rzem ieślniczo - przem ysłow ych, pod przew odni­
ctw em  odnośnych starostów . Na razie przeznaczo­
no dla każdego z pow iatów  śląskich k redy ty  w  w y ­
sokości od 100.(100 do 200 tvs. złotych. P rzydzia ł 
dalszych kredy tów  n a s ta li niebaw em , po stw ierdze­
niu faktycznego zanotrzebow ania.

* Budowa kolei Herby—Inowrocław. Ostatni 
„Dziennik U staw “ nr. 16 ogłasza dekret, k tó ry  upo­
w ażnia rząd do budow y pierw szorzędnej norm al­
notorow ej kolei do użytku publicznego od staoii ko- 
lejowei H erby przez Zduńską W olę i Barłogi do s ta ­
cji kolejowej Inow rocław , ogólnej długości około 
255 km. Koszty tej budow y będą pokryte badź to 
drogą operacvj kredytow ych, bądź to z czystej nad­
wyżki dochodów Polskiej Kolei Państw ow ej.

* O 8-godztnny dzłeń pracy dla pracowników  
umysłowych. W zw iązku z przeprow adzeniem  
8-godzinnego dnia pracy w kopalniach i hutach d’a 
robotników wyłoniła się sprawa, jak się ma rzecz z 
pracown kami umysłowymi, którzy technicznie są 
zatrudnieni w powyższych przedsiębiorstwach, a któ­
rzy w rozporządzeniu ostatmem ministra pracy i o- 
pieki spcłecznej o przywróceniu 8-godzmnego dnia 
pracy w kopalniach i hutach zostali zupełnie pomi­
nięci, mimo, że pracują po 12, a nawet do 16 go* 
d in na dzień. W sprawie tych pracowników, po- 
1 -zważ kom isarze*! demob.ljącyjoejnu

jest moc rozstrzygnięcia we własnym zakresie dzia­
łania spraw wątpi wych i niewyjaśnionych wspom­
nianego rozporządzenia ministerialnego, interwenio­
wały już poszczególne związki zawodowe, a ostatnio 
Zjednoczony Związek Pracowników umysłowych (Z .  
Z. P. U ) w Katowicach, którego sekretarz p. G u t  
odbył z komisarzem demobil zac. konferencję. W wy­
niku tej konferencji komisarz demobilizacyjny zawia- 
domp, że jeszcze w tym tygodniu wyda rozporządze­
nie do odnośnych pn.edsiębiors w, że wszyscy maj­
strowie i dozorcy techniczni winni być przeprowa­
dzeni na 8-godzmny dzień pracy, lerm in przepro­
wadzenia ma być określony w rozporządzeniu ko­
misarza riemob. do dnia 15-go marca br.

Z Katowickiego.
Katowice. ( B u d o w a  i n s t y t u t u  p s y ­

c h  o t e c  11 m ć z n e g o ) .  Postanowiono utwo­
rzyć w Katowicach instytut psychotechniczny, obej­
mujący lafcoratorjum i poradn ę psychotechniczną i 
połączyć z b urem pośrednictwa pracy. Wyłoniony 
komitet organizacyjny w ciągu dwóch tygodni przy­
gotuje konkretne wnioski co do organizacji i sfinan­
sowania instytutu.

— ( N o w y  k o n s u l  w ł o s k i ) .  Królewski 
konsul włoski dr. Ferrucio Luppis w Katowicach zo­
stał przy,ęty przez p. wo.ewodę i przez przedstawi­
cieli władz lokalnych. Nadmienia s ę, że konsulat 
włoski został zaliczony do konsulatów pierwszej ka 
tegorji i jest upoważniony do udzielania wiz pasz­
portów , eh mieszkańcom pochodzącym z województw 
Śląsk ego, krakowskiego, i kieleckiego z równoczesną 
opieką konsularną na obszar województwa lwowskie­
go-

— ( P o n o w n a  l e g a l i z a c j a  n a r z ę d z i  
m i e r n i c z y c h ) .  Policja miejska podaje do pu­
blicznej wiadomości, że począwszy od dnia 1 marca 
rozpocznie się przymusowa wtórna legalizacja na­
rzędzi mierniczych. Każdy właściciel składu otrzy­
ma zawiadomienie o  ścisłym terminie, w k órym po­
winien zgłosić wszelkie posiadane narzędzia mierni­
cze, podlegające wtórnej legalizacji do urzędu miar 
Kaiowice, ulica Gl.wicka 26. Zgłaszający do lega­
lizacji miary, winien zabrać ze sobą dowody osobi­
ste dla uzupełnienia list legalizacyjnych.

Załęska H ałda pod Katowicami. ( C z o ł o  w  y 
k a n d y d a t  k o m u n i s t y c z n y  z a  k r a t a m i * .  
P rzed  sądem  w  Katowicach odbyła się w sobotę 
rozpraw a przeciw ko czołowem u kandydatow i listy 
kom unistycznej, robotnikow i W ieczorkow i stad, 
oskarżonem u o w ygłaszanie przem ów ień komuni­
stycznych na zgrom adzeniach robotniczych. W ie­
czorek, k tó ry  już poprzednio otrzym ał za to prze­
stępstw o 2^4 roku tw ierdzy, skazany został obec­
nie na 3 m iesiące w ięzienia z zaliczeniem 2 miesię­
cy aresztu śledczego.

Z  Swietcchłow!clrfe^o.
Świętochłowice. ( W y d z i a ł  p o w i a t o w y ) .

na ostaimem swem posiedzeniu obradował nad przy
ęcirm prelim nar: a budżetowego na rok gospodar­

czy 1923-29. Preliminowano w dochodach 1 oz- 
chcdach sumę 2.230 tys. złotych. Olbrzymią sumę, 
bo oi  mitjon złotych prel minowano na bu iowę i 
naprawę ':ióg. Nadto wyznaczono międzv ijmeini: 
250 SJH) zł na opekę nad bezrobotnymi inwalida­
mi na zdrowotność 140.380 zł, na budowę dałszych 
domków robotniczych 335 tysięcy złotych.

Ruda w Św iętochłow ickiem . ( K r a d z i e ż  z 
w ł a m a n i e m ) .  W nocy na 20 lutego w łam ali się 
nieznani spraw cy  do w arsztatu  m echanicznego na 
kopalni „W aw el“ i skradli zupełnie now y m otor 
elektryczny, m arki „Sim ens-Schukert“ Nr. 2157690, 
w artości około 6.000 zł.

Król. Huta. ( O p o d a t k u j c i e  p s y ) .  Ma­
gistrat wzywa wszystkich właścicieli psów, podlega 
jących opodatkowaniu, a dotychczas jes.c..e nie zgło­
szonych, ażeby takowe natychmiast zgłoś li w urzę­
dzie podatkowym tut. Magistratu, pokój nr. 13, oraz 
odebrali znaczek kontrolny, który n e tylko służy 
dla celów kontro.i, lecz także jako wykaz wobec 
władz policyjnych. W miejsce zgubionych znaczków 
kontrolnych będą wydawane za pobraniem należyto- 
śei w kwocie 1,— zł, nowe znaczki. W najbliższym 
czasie odbędzie się nowy sptis wszystkich psów, znaj­
dujących się w obrębie miasta Król. Huty prze’ po­
licję miejską. Osoby które nie zgłoszą psów, u j  po­
dadzą fałszywe zeznania, będą karane grzywną do 
35U złotych w myśl paragr. 11 statutu podątkcwego 
z dnia 15. 21. maja 1924 r.

— ( J e d w  a b  n a  l o k o m o t y w i e ) .  Na 
dworcu tutejszym znalazła policja w ubiegłą sobotę, 
większą lość jedwabiu, w#fci ..około centnara.

Jedwab ukryły był przez przemytników w lokomo­
tywie pociągu Bytom—Katowice. Wartościową kon­
trabandę oczywiście skonfiskowano.

— (Z s t r a ż y  p o ż a r n e j ) .  Magistrat nay 
był w ostatnim czasie drabinę mechaniczną dla tutej-, 
szej straży pożarnej. Konstrukcja jej metylko, że po-, 
zwala na bardzo szybkie przybycie na miejsce po-; 
żaru, lecz przedewszystkiem jej bardzo szybkie usta-: 
wienie aż do wysokości 30 metrów, jak również >! 
przesuwanie jej z m ielca  na m ejsce. Wszystkie ru­
chy odbywają się za pomocą m otoru i trwają zaled­
wie kilkanaście sekund. Ponieważ zaś walka z poża­
rami polega przedewszystkiem na szybkości, bo im 
prędzej na miejsce pożaru przybędzie straż, tem wię­
cej zdoła ocaUc własność obywateli przed niszczą­
cym żywiołem, więc nabytek ten obok pierwszorzę­
dnej sikawki motorowej, jaką już miasto posiada, 
stawia tutejszą straż pożarną na jedno z pierwszych 
miejsc.

Z Psmyńskfego
Gardawlce w Pszczyńskiem . ( Z a r o b i ł  n a  

k a s i e  c h o r y c h ) .  P racujący  po stronie nie­
mieckiej robotnik M aksymilian E., zam ieszkały w  
Gardow icach, chcąc ulżyć sw ej nędzy, udał się dnia 
16 m arca ub. r. do urzędnika stanu cywilnego i tam  
zgłosił zgon sw ej żony i dziecka Adama, poczent 
pobrał z kasy pośm iertnej 300 mkn. na pokrycia 
pow stałych kosztów. W ielkie jednakże było zdzi- 
wienie urzędnika stanu cywilnego, zobaczyw szy 
przybyłą do niego um arła już żona, k tó ra  poprosiła 
o zapisanie jej pomiędzy żyjących i ośw iadczyła, że 
wogóle nie porodziła syna Adama. Spraw a tą  opar­
ła się o sąd okręgow y w Katowicach. Na rozpra­
wie sądow ej oskarżony przyznał się do w iny, tłu­
m aczył się jednak, że znajdow ał się w wielkiej biei 
dzie. Sąd uwzględnił ciężkie położenie oskarżone­
go i skazał go na najniższą karę  3 miesięcy. (A. P.)

M ikołów w Pszczyńskiem . (Z r a d y  m i e j ­
s k i e j ; .  We wiórek, dn.a 14-go bm. odbyło się na 
sali ratuszowej publiczne zebranie rady miejskiej z 
nader obfitym porządkiem obrad. Mimo tego po­
rządek obrad został bez wielkiej dyskusji w dwu go­
dzinach wyczerpany. Nasamprzód przyjęto do wia- 
domości protokół rewizyjny głównej kasy miejskiej,1 
za styczeń br., Sprawę przyjęcia jednej nowej siły 
w osobie p. naucz. Zielińskiego do tut. miejskiego 
gimnazjum żeńskiego, i udzielono pokwitowania głó­
wnej kasie i zarządowi za rok rachunkowy 1926-27. 
Najważniejszym punktem obrad było zatwierdzenie 
budżetu na 1928-29, który jednogłośnie przyjęto. 
Gmina preliminuje w dochodach i rozchodach zwy­
czajnych 439.000 zł, w dochodach i rozchodach nad- 
zwyczajnych kwotę 250.0C0 zł. Preliminowano na 
k csJa  administracyjne (wydatki osobowe i rzeczowe) 
1/2.992 zł, na majątek gminny 12.418 zł, na spłatę 
długów 53.303 zł, na utrzymywanie ulic i placów pu­
blicznych 19.650 zł., na oświatę (dodatek do szkoły 
powszechnej, gimnazjalnej, i dla towarzystw) 43.620 
zł, na kulturę i sztukę (bibljoteka ludowa, czytelnia 
miejska pp. (3.500 zł, na zdrowie publ. 13.670 zł, na 
cpiekę społecz. 54.270 zł, (w 1914 r. 9.950 mkn.), na 
popieranie przemysłu i handlu 7.971 zł, na bezpie­
czeństwo publ c^ne (oświetlenie ulic, straż pożarna 
pp.) 9.825 zł, na udział w podatkach dla powiatu i 
gm n 39.150 zł, różne (P . W. i W. F., L. O. P. P. 
t inne wydatki) 8.626 zł. W nadzwyczajnych wy­
datkach preliminowano na brukowanie rynku i ulic
150.000 zł., na budowę wodociągów 30.000 zł, na 
różne inwestycje 42.000 zł, na zakupienie taboru miej­
skiego 15.000 zł, Nadzwyczajne wydatki zostaną z 
pożyczki Banku Gospodarstwa Krajowego pokryte. 
Budżety przeds ębiorstw komunalnych przewidują w 
dochoaach i rozchodach na rzeźnię 22.000 zł, na ga­
zownię 54.000 zł, na wodociągi 67.000 zł. Następnie 
przyjęła rada miejska statut dot. czyszczenia ulic, 
przez miasto, na mocy którego od 1-go kwietnia b. 
r. magistrat przyjmuje obowiązek czyszczenia ulic i 
placów w mieście. W dalszym toku ustalony został 
dodatek komunalny do państwowego podatku grun­
towego na 1923-29 r. w wysokości 5 od tysiąca i po­
datek od niezabudowanych placów w wysokości 10 
cd t ciąca. Rada miejska uchwaliła również odstą­
pić bezpłatnie pod budowę nowego budynku gim­
nazjalnego na rzecz skarbu śląskiego parcelę wielko­
ść* około 20.000 m 2 wartości 42.000 zł i przyjęła 
osowią ek budowy ulicy, co spowoduje około 120—
150.000 zł wydatków. Także przyjęła rada miejska, 
obowiązek budowy ulic i wodociągóv' na kolonji ro ­
botniczej, budującej sfę przez Województwo śląskie. 
W końcu przyjęto obowiązek stawienia rok rocznie 
w budżet pewnej kwoty na oprocentowanie i amor­
tyzację pożyczki w wysokości 150.000 zł z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

— (Z a zb r o d n i ę). z paragr. 219 ustawy kar­
nej trzecia: izba karna sądu okręgowego w Katowi­
cach skakała niejaką Franciszkę Sz&biiękową, stąd 
na rok ciężkiego więzienia, zaś współoskarżoną Bar­
barę :Spskówny Wyrów na 6 miesięcy więzienia. 
Rozprawy by»v lajiie. (A lł .)

Piątek
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O rnontow ice w  Pszczyńskiem . (Z r u c h u  n a ­
s z y c h  t o w a r z y s t w ) .  Podaje się do w iado­
mości. że T ow arzystw o  śniew u „Harfa" w  O rnonto­
wicach roznaczyna now y okres pracy. Uprasza się 
członków Tow. śpiewu oraz tych członków, k tórzy 
na lekcje zaprzestali uczęszczać o w zajem na w spół­
prace. Lekęje odbyw ają sfe każdy czw artek  o 
godz. 6,30 w ieczorem  w  starej szkole.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( F a b r y k a  a l u m i n i u  m). P ro ­

jektow ane założenie tu fabryki aluminium wchodzi 
w  okres decydujący. P rzem ysłow e zakłady ry ­
bnickie zatrudniać będą około 1200 robotników. W  
budowie zainteresow ane jest zarów no państw o jak 
i m iasto Rybnik. N abyty już został grunt pod bu­
dowę fabryki. W ypuszczone akcje znajdow ać się 
będą w pryw atnym  obrocie tylko w  niewielkiej ilo­
ści. Złoża, k tóre eksploatow ać będzie fabryka, za­
w ierają 48 proc. aluminium i należą do najlepszych 
w Europie Środkowej.

— ('W a i; n e z e b r a n i e  S t o w a r z .  A p o ­
s t o l s t w a  m ę ż ó w , )  W zeszły niedzielę odby­
ło się w domu parafjalnym walne zebranie Stow. 
Apostolstwa mężów, które zagaił przew. p. Basista. 
Z powodu choroby ks. patrona Jarząbka przybył na 
zebranie w jego zastępstwie ks. proboszcz. Po 
sprawozdaniu w czynności w roku ubiegłym na­
stąpił wybór nowego zarządu, z którego wyszli: p. 
Basista Maks, jako przewodniczący, p. Józef Dziu­
ba zastępca, p. Jan Skudrzyk sekretarz, p. boks za­
stępca, p. Apolinary Wieczorek jako skarbnik. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. Franciszka Freunda. 
Antoniego Oles a i Ludwika Groborza. Następnie 
’zabrał głos ks. proboszcz Reginek i przemówił na 
temat „Co ma mężczyzna z postem do czynienia i 
jak postu dotrzymać.

— ( N o w y  o ł t a r z  w s t a r y m  k o ś c i e -  
te ) .  Jak już dawniej donos liśmy, otrzyma siary ko­
ściół parafjalny nowy wielki ołtarz. Stary ołtarz, 
uległ już był t3k dalece zniszczeniu, że była obawa, 
>e może się nieszczęście wydarzyć. Obecn e jest bu­
dowa Ołtarza na ukończeniu. W przyszłą niedzielę, 
ma być poświęcony przez generalnego wikarjusza, 
ks. Kasperlika. W nowym kościele na sumie będzie 
odpraw ione uroczyste nabożeństwo dziękczynne za 
szczęśliwe ukończenie odnowienia starego kościoła. 
Po sumie wyruszy procesja z nowego kościoła do 
ętarego, poczem nastąpi odsłonięcie i poświęcenie oł­
tarza, następnie Te Deum i błogosławieństwo sa­
kramentalne.

Orzupowlce w  Rybnickiem . ( U n i e w a ż n i e ­
n i e  o d z n a c z e n i a ) .  W „Monitorze Poisktm" 
z dnia 20-go lutego nr. 40 pojawiło się zarządze­
nie, którem unieważniono zarządzenie z dnia 19-go 
stycznia 1928 r. o nadaniu bronzowego krzyża za­
sługi Janowi Maćkowi II., urzędnikowi w Orzupowi- 
ćach.

G ierałtow ice w  Rybnickiem . ( M a c h i n a c j e
n i e m i e c k i e ) .  Robotnicy zatrudnieni na kopal­
niach niemieckich w M akoszowach i Zabrzu zostali 
zaw ezw ani od sw ej w ładzy  niemieckiej, k tóra im 
ośw iadczyła, że przyszła na nich denuncjacja, jako­
by byli wielkimi Polakam i. W iem y dobrze, że ta ­
kiej denuncjacji nie było, ale w ładza niemiecka 
chciała im pogrozić, że mogą się spodziew ać usu­
nięcia z pracy, jeżeli przy w yborach nie będą głoso­
wali na niemiecka listę. Jest to niegodziw y tero r 
niemiecki nadużyw ający zależności gospodarczej 
naszych robotników polskich do celów politycznych. 
Po naszej wsi obchodził górnik zajęty  na niemie­
ckiej stronie Jakób Szolc w szystkich robotników 
zatrudnionych zagranica, zbierając składki na cele 
w yborcze niemieckie. Płacili n. p. W ilhelm G ędary 
1 m. r„ Teofil Jastulek 2 m. r. itd.

Żory w Rybnickiem . ( T a r g  n a  k o n i e )  od­
będzie się w środę, dnia 29-go lutego, la rg  zaś 
ta  bydło jest skasowany z powodu wybuchu pry­
szczycy.

— ( M i a n o w a n i e  w s ą d o w n i c t w i e ) .  Min. 
spraw, zam anowat sędziego pow. Ludwika Rompol- 
ta naczelnikiem tutejszego sądu powiatowego, a apli­
kantów sądowych pp. Franciszka Dz.ka i dr. Józe­
fa Pisarka asesorami sądowymi.

Knurów w Rybnickiem. (Z r a d y  g m i n n e j ) .  
Na ostatniem  posiedzeniu rady  gminnej zajm owano 
się wnioskiem gminy Kryw ałd, która dąży do połą­
czenia się z Knurowem  już ze względów’ gospodai- 
czych. R ada gminna upow ażniła zarząd gminy do 
podjęcia kroków , um ożliw iających połączenie oby­
dwu gmin w  jak najkrótszym  czasie.

Z  Harnogćrskśego.
Tarn. Góry. ( S t a c j a  r o z d z i e 1 c z a) i so r­

townia powstanie tu dla "estawienia pociągów — z 
węglem śLskiem, wysyłanem nad morze. Podjęte ró ­
wnież zostaną prace koło budowy drugiego toru na 
linji Kalety — Podzamcze,, gdyż now o wy budowana 
linja okazała się niewystarczającą.

Strzybnica w  Tarnogórskiem. ( U t o n i ę c i e ) .
W  tych dniach robotnik N., pow racając z zabaw y, 
w padł do studni, z którei wydobyć* «o bez życia.

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe.

w  dniu 22 lutego 1928 r.
P łacono: za 100 złotych 46.98 m arek niemie­

ckich; za 100 m arek niemieckich 212.90 zfotveh; za 
dolara am erykańskiego 8.91*4 zło tych; za 100 fran­
ków szw ajcarskich 171.80 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskie?.
w dniu 21 lutego 1928 r.

Płacono: za dolara am erykańskiego 8.88 zło­
tych ; za funt szterlingów  angielskich 43.36*4 zło­
tych : za 100 franków francuskich 34.97 zło tych; za 
100 szylingów austriackich 125.24 zło tych; za 100 
koron czesk’ch 26.35 zło tych: za 100 lirów  włoskich 
47.13 złotych; za 100 franków szw ajcarskich 171.06 
złotych. -:'4 • -  -i

* Katowickie ceny ziemionfodów z dnia 22 lu­
tego 1928 r. P łacono za 100 kilogram ów franko sta­
cja w oiew ódzka w  walucie zlotow ej: Pszenica 47.50 
do 48.50. Żyto 43—44. Ow ies 39—40. Jęczm ień 43 
do 44 Makuch lniany 51. Makuch słonecznikow y 
44—48. Osuc’e nszeniczne 29.00—30.50 Osucie rża ­
ne 29 00—30 50

* Ceny bydła na centralne? targow icy  w My­
słow icach. Snędzono: wołów 21, buhajów  73, krów  
668, bydła 762, świń 1481, cieląt 38, razem  2.281 
zw ierząt. P łacono za kilogram żyw ej w agi: B u ­
h a j e :  gatunek B pełnom ięsiste m łodsze 160— 165, 
gatunek C m iernie odżywione m łodsze i dobrze od­
żywione starsze 150— 159 groszy. J a ł ó w k i  i 
k r o w y  gatunek B w ytuczone k row y  i iałówki 155 
do 160. gatunek C starsze w vtuczone k row y  i ja­
łówki i mniej dobre 145— 154 gatunek D m iernie 
odżywione krow y i jałówki 1.33—144 groszy. $  w  i- 
n i e gatunek A tuczone świnie ponad 150 kg. 230 do 
238. gatunek B pełnom ięsiste od 120 do 150 kg. ży­
wej wagi 220—229, gatunek C oełnom ięs;ste  od 100 
do 120 kg. żyw ej w agi 210—219, gatunek D pełno­
mięsiste od 80 do 100 kg. żyw ej wagi 200—209, ga­
tunek F  m ięsiste świnie ponad 80 kg. 190— 199. ga­
tunek F  m aciory i późne k a tas try  189 groszy i wżej. 
Sned od 11 do 17 lutego 1928 r.: w ołów  41. krów  
905. cieląt 43. buhai 111, jałów ek 68, świń 2.618, 
razem  3.786.

* Ceny bydła na targowicy miejskiej w  Pozna­
niu z dnia 21 lutego 1928 r. Spędzono; 722 sztuk 
bydła, 2.552 sztuk świń, 616 sztuk cieląt, 259 sztuk 
owiec, razem 4.149. Płacono za 100 kilogramów ży­
wej wagi;

W o ł y .  Pełnomięsiste, wytuczone woły, najwyż 
szej wartości rzeźnej, niezaprzęgane 156—162; pełno­
mięsiste, wytuczone woły od 4—7 lat cło 140; młode 
mięsiste, nie wytuczone i starsze wytuczone 120—128 
złotych.

S t a d n i k i .  Pełnomięsiste wyrosłe, najwyższej 
wartości rzeźnej 140—144; pełnomięsis.e, młodsze — 
130—134; miernie odżywione młodsze i dobrze od­
żywione starsze 120—124 złotych.

J a ł ó w k i  i k r o w y .  Pełnomięsiste, wytu­
czone krowy, najwyższej wartości rzeźnej do 7 lat 
152—156; starsze wytuczone krowy i mniej dobre, 
młodsze, krowy i jałówki 138—144; ni ernie odży­
wione krowy i jałówki 120—122; licho odżywione 
krowy i jałówki 90—100 złotych.

C i e l ę t a .  Najprzedniejsze cielęta tuczone 170— 
174; średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 
160, mniej tuczone cielęta i dobre ssali 146—150; li­
che ssaki 136— 140złotych.

O w c e .  Jagnięta tuczone i młodsze skopy tu­
czone 140; starsze skopy tuczone, l che jagnięta tu­
czone i dobrze odżywione skopy i owce IzO; mier­
nie odżywione skopy i owce 104 zdotych.

Ś w i n i e .  Pełnomięsiste od 120 do 150 kg 
żywej wagi 184—186; pełnom.ęsiste od 100 do 120 
kg. żywej wagi 178—182; pełnomięsste od 80 do 100 
kg. żywej wagi 170—176, mięs.ste świnie, ponad 80 
kg. 160—160, maciory i póżne katastry 140—170 zło­
tych. Przebieg targu spokojny.

Z  Lublinieckiego.
Lubliniec. ( U p a d e k  z p a r o w o z u ) .  Dnia 

21-go tym. o godz. 10 w eciorem spadł z parow o­
zu przetokowego na tutejszej stacji palacz Fel.ks Fry 
cowski wskutek czego został poważnie zraniony w 
głowę przy upadku na szynę. Nieprzytomnego z 
bólu odniesiono na noszach do mieszKama lekarza 
kolejowego dr. Cyrana, który nałożył mu opatrunki.

Kalety w  Lublinieckiem. ( B u d o w a  k o l e i ) .  
W ydział pow iatow y postanow ił w ybudow ać kolej 
od Kalet na W oźniki, długości około 14 km. według 
planu, ustalonego za czasów  niemieckich, lecz nie 
wykonanego. Budow a rozpocznie się w  niedługim 
czasie. N iewątpliw ie później nastąpi połączenie 
wspom nianej m iejscowości z głów ną linią kolejową 
W arszaw a— C zęstochow a—Sosnowiec.

Lisów w Lublinieckiem. ( T r a g i c z n a  ś mi e r ć ) .
Dwoje dzieci rodziny P łonków  w  drodze do szko­
ły załam ało się na lodzie i w padło do staw u. Mimo 

1 natychm iastow ej uom ocy w ydobyto , ty lko . 9-letnie­

go chłopczyka. tO-letnia dziew czynka zaś zniknęła 
pod lodem i utonęła. Zwłoki jej znaleziono po kil- 
ku godz in nem wyszukiwaniu.

Z cale? Polski.
Przew orsk . ( T a j e m n i c z y  m o r d  w p o ­

c i ą g u ) .  W czorajszym  nocnym podaniem  osobo- 
w ym  nr. 30 zdażaiacym  ze L w ow a do Krakow a, je­
chała pew na kobieta. zn?mufńc miejsce w przedzia­
le dla nań II klasv. W  przedziale oorócz niei nie 
bvło nikogo. W  Jarosław iu przechodzący konduk­
to r w !dział pasażerkę leszcze w przedziale. Mie­
dzy Jarosław iem  a P rzew orskiem  rozegrała się 
k rw aw a trauedja, k tó ra  dotychczas okry ta  jesi 
m gła ta ’omnicv. Oto w  P rzew orsku  zauw ażano 
wielki nieład w  przedziale rzeczy  porozrzucane, a 
futro pasażerki, zw isaiące z dachu. Po  w łaściciel­
ce wszelki ślad zaginał. Rów nocześnie jedna z m a­
łych stacyjek, na których pociąg się nie zatrzym u­
je telefonicznie dała znać urzędow i kolejowemu wr 
P rzew orsku , że na torze koleiowym  leżą zm asakro­
w ane zwłok? kobiety. Ma sie tu do czynienia n;e- 
w ątnliw ie z napadem  bandyckim , w  którym  udział 
w zięło przypuszczalnie wiece? niż jeden cpryszek 
W skazuła na to ślady na dachu pociągu. Bandyci 
po obrabow aniu sw ej ofiary, m us’elf zwłoki w yrzu ­
cić na to r kolejowy, spłoszeni zaś może przez nad­
chodzącego konduktora, porzucili futro w pośpiechu 
ucieczki. Na razie brak  szczegółów  tak i nazw iska 
ofiary mordu. Policja prow adzi w tej spraw ie ener­
giczne śledztwo.

S P O R T
W dniu 26. bm. odbędą się na Baraniej Górze za­

wody narciarskie Związku Strze-eckiego. Przyjazd 
w sobotę dn. 25-go do Milówki o godz. 15,37 lub 
17,34. Związek Strzelecki wzywa wszystkich na r­
ciarzy do wzięcia udziełu w zawodach. Biegi są na­
stępujące: 18-to kilometrowy, 9-cio km. i 4-ro kilome 
trowy z przeszkodami. Bliższe warunki na miejscu. 
Noclegi zapewnione.

W ycieczka narciarska.
W  przyszłą sobotę, dnia 25 bm. o godz. 16-te; 

w yrusza z Katowic w ycieczka narciarska pod prze­
wodnictw em  pana Antoniego Kęsy na Równice 
obok Ustronia.

Następnego dnia uczestnicy  w ycieczki wspólnie 
pod jednolitem kierow nictw em  będą się ćw iczyć w 
zasadach umiejętnej jazdy na nartach. Obecny 
śnieg na Rów nicy nadaje się doskonale do takich 
ćwiczeń. W szyscy  zw łaszcza początkujący narc ia­
rze zechcą w ziąć grem ialny udział tem bardziej, że 
schronisko na Baraniej jest w  ow ą sobotę i w nie­
dziele zajęte przez Zw iązek Strzelecki, urządzający 
tam że sw e zaw ody narciarskie.

Równica jest łatw o dostępna, niedaleko od kolei 
odległa i daje w spaniałe zim owe krajobrazy. Panie 
jak i panowie oraz naw et dzieci łatw o ją zatem  mo­
gą zwiedzić. Zarząd oddziału górnośl. Polskiego 
T ow arzystw a T atrzańskiego nie ogranicza udziału 
w w ycieczce tylko na członków  i spodziew a się wo­
bec tego licznego udziału. W  pierw szych 2 nie­
dzielach m arcow vch w ycieczek zbiorowych nie bę­
dzie i to ze względu na odbyw aiące się w tern cza­
sie w ybory. Z a r z ą d  P.  T.  T.

Teatr Polski w Katowicach
„Szpieg".

Stale zapełniającą widownie po brzegi sensacyjna 
sztuka Kistenmackersa „Szp'eg“ wypełni czwartkowy 
wieczór, tj. 23 lutego. W rolach głównych świetni od­
twórcy tychże pp. M. Strońska, dyr. W. Nowakowsk: 
i W. Kuncewicz.

„Trubadur"
Przepiękna i arcymelodyjna opera G. Verdiego 

„Trubadur" ukaże się po raz trzeci w  sobotę 25 bm. 
o godz. 7,30 wiecz. Partie główne odtworzą pp. M. 
Bielecka, K. Wolska-Sobańska, E. Narożny, J. Popiel 
M. Tarnawski i inni. Dyryguje kapelmistrz p. St. Ba­
rański.

„Tomcio Paluch".
W sobotę 25 lutego o godz. 3,30 po poł. odegrana 

będzie po raz ostatni przepiękna bajka dla młodzieży 
„Tomcio Paluch". Bilety do nabycia w kasie Teatru i u 
p. prof. St. Ligonia (Sekcja Teatrów Ludowych) w Wo­
jewództwie.

Repertuar.
Czwartek dnia 23 bm. „Szpieg" o godz, 7,30 wiecz.
Czwartek, dnia 23 bm. „Warszawianka" i I-szy aid 

„Nocy Listopadowej" o godz. 3,30 dla młodzieży mniej­
szości językowej niem.

Sobota, dnia 25 bm. „Tomcio Paluch" o godz, 3,3C 
i po południu po raz ostatni.

Sobota, dnia 25 bm. „Trubadur" opera, o godz. 7,30 
wieczorem.

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 23 bm. „Niziny" w Bielsku.
Piątek, dnia 24 bm. „Casanova" w Nowym Bytomiu



Chłopi za rządem.
W a r s z a w a .  (Tel. w ł.) W  środę p rzy b y ła  

do W a rsz a w y  delegacja  w łościańska , w y b ra n a  p rzez  
gm iny  w o jew ó d z tw  kieleckiego, łódzkiego  i pole­
skiego o raz  częściow o  innych w o iew ó d ztw . celem  
z łożen ia  hołdu M arszałkow i P iłsudsk iem u  i u s ły ­
szenia z jego  u st odnow iedzi. k tó ra  z list w y b o r­
czych  do Sejm u jest listą , na k tó rą  w iw en  g ło so w ać 
lud w iejsk i. D elegacja liczy ła  około  2000 osób, w y ­
b ran y ch  p rzez  gm iny sam orzu tn ie . W  połudm e d e­
legacja z ło ży ła  w ien iec  n a  grobie N ieznanego Żoł­
n ierza, noczem  olbrzym im  pochodem  w  p rz y k ła d ­
nym  o rdynku  ru szy ła  do B e lw ed eru . D o zeb ranych  
pod pa łacy k iem  w y sze d ł M arszałek  P iłsu d sk i, na 
k tó reg o  w idok w y b u ch n ę ły  n iem ilknące o k rz y k :. 
na cześć M arsza łk a  P iłsudsk iego . P o  p rzem ów ien iu  
d ełgata  z ziem i opoczyńskiej, p rzem ó w ił jeden z d e­
leg a tó w  chłopskich, zw raca jąc  się do M arszałka

jako do Ojca i G o sp o d arza  Narodu. P o  kilku p rz e ­
m ów ieniach chłopskich jeden z de leg a tó w  zw rócił 
się w p ro s t do M arszałka  P iłsudsk iego  z zapytaniem , 
k tó rą  listę w y b o rczą  u w aża  za tę , na k tó rą  na leży  
głodow ać ? czy  lud nie dopuści sie czvnu złego, gło- 
suiąc na jedynkę. Na to  odpow iedzia ł M arszałek  
P iłsu d sk i: Nie, nie bójcie się, g łosujcie na  n ią  spo­
kojnie. O dpow iedź ta  w y w o ła ła  n ieb y w a ły  en tu ­
zjazm  w ś^ód oczekujących . N astępny  m ów ca za ­
pew nił p. M arszałka , że jego opinję poniesie delega- 
cia na w ieś  w szerok ie  m asy  chłooskie. D ziękując 
chłopom  za p rzy b y cie . M arsza łek  cofnął się do 
w n ę trz a  pałacyku , noczem  w y sze d ł podpłk . S ław ek , 
podziękow ał w  im ieniu M arszałka  jeszcze ra z  za 
p rzy b y cie  i p o w tó rz y ł s ło w a  M arszałka, k tó ry  c ie r­
pi na  p rzezięb ien ie i z teg o  pow odu  nie m oże dłużej 
po zo stać  na zim nie.

Pierwszy koronowany gość w Niemczech.
B e r l i n .  (PA T.) K ról afgan istańsk i Am an Allah 

w raz  z m ałżonkc ’ św itą , złożoną z 16 osób, p rz y b y ł 
w  środę do B erlina p rzed  południem . Już na 15 m i­
nut p rzed  p rzybyciem  pociągu z jaw ił się na dw orcu  
kolejow ym  p rezy d en t R zeszy  H indenburg  i cz łon­
kow ie gabinetu  z w icek an c le rzem  H erg tem  na czele. 
P o  pow itan iu  na  dw orcu  p rzy  huku 21 s trza łó w  a r ­
m atnich szn u r sam ochodów  p rzejecha ł daw nym  
szlakiem  w jazd  u cesarsk ieg o  n rzez  ulicę U n ter den 
fćńden , do pałacu  księcia  A lbrzechta . Z arów no 
d w o rz ec  kolekrw y jak  i ulice, k tó rem i o rszak  p rz e ­
jeżd żał do pałacu, w  k tó ry m  zam ieszkał, ozdobione 
b y ły  zielenią, obebskam i i chorągw iam i o b a rw ach  
republiki n iem ieckiej i A fganistanu. W zd łu ż  całej 
drogi k ilkudziesiecio tysięczny  tłum  o czek :w a ł na 
przeiazd  k ró lew sk ieg o  gościa i p re zy d en ta  fiinden -

burga, w zn o sząc  ok rzyk i na  ich cześć. C ałe  m iasto  
p rz y b ra ło  w yg ląd  odśw iętny .

P ra s a  b erliń sk a  pośw ięca  gościom  A fganistanu 
obszerne a r ty k u ły  w stępne , zazn acza jąc  p rzy  tern, 
że  jes t to  p ie rw sza  od czasu  w o jny  św ia to w e j w izy ­
ta  k o ronow anych  gości w  Berlinie.

P o  p rzy jeździe  do pałacu  k ró l p rzy ją ł na  d luż- 
szem  posłuchaniu  w icek an c le rza  H erg ta , k tó ry  im ie­
niem  rządu  p o w ita ł dostojnego p ion jera w olności. 
YVieczorem odbyło  się u ro czy ste  p rzy jęcie  u p re z y ­
den ta  H indenburga. podczas k tó reg o  n a  jego p rz e ­
m ów ienie odpow iedzia ł k ró l A fganistanu, w znosząc 
kielich z czy stą  w o d a  na pom yślność N iem iec. P o  
obiedzie odbył się n a  dziedzińcu ca p s trzy k  11 o r­
k ie s tr  w o jskow ych , k tó re  p rz y  św ie tle  pochodni 
o d eb ra ły  h is to ry czn e  m arsze  arm ji niem ieckiej.

Ostatnie fe esrasny.
Międzynarodowy Kongres lotniczy.

W a r s z a w a .  (P A T .) W środę nastąpiło  tu 
otwarcie o b rad  19-ej konferencji M iędzynarodow ego 
grzeszenia Tow arzystw  Komunikacji Pow ietrznej. 
Przybyli przedstawiciele w szystkich większych 
Państw europejskich z wyjątkiem Rosji. Zagaił zjazd 
prezes rady  nadzorczej A erolotu d r. Wygara, po- 
czem zabrał głos m inister komunikacji Romocki, któ­
ry zaznaczył, że obecny postęp w dziedzinie żeglu­
gi pow ietrznej zawdzięczać należy inicjatywie pry­
watnej, popartej przez Rząd. K ongres taki, jak obe- 
:nie przyczyni się w ybitnie do postępu lotnictw a. 
Uzgadam a on na terenie m iędzynarodowym  d aa ła l- 
1 0 ŚĆ tow arzystw  lotniczych, zapew niając regularność 
i bezpieczeństwo komunikacji. Wieczorem delegaci 
na kongres uczestniczyli w gafowem przedstaw ieniu 
w operze.

Sferads? nać gcspttcfarczym romcfem Palski
W a r s z a w a .  (PAT.) W e środę rozpoczęły się 

dwudniowe obrady konferencji, poświęconej sprawie 
inwestycyi. wzmożenia konsumpcji w ewnętrznej i 
eksportu naszego przem ysłu. Konferencja ta odbywa 
się pod przedowictwem  ministra Kwiatkowskiego, P a ­
na Prezydenta Rzpiitej, M inisterstwa Skarbu, Spraw 
W ojskowych, Poczt i Telegrafów, Banku Polskiego, 
oraz szeregu w yższych urzędników M inisterstwa 
Przem ysłu i Handlu. Na wstępie obrad przemówił mi­
nister Kwiatkowski.

Wviri'afacs odpowiedś Litwy.
B e r l i n .  (PA T.) B iuro W olffa donosi z K ow na, 

iż u rzęd o w y  dziennik litew sk i podaje tek s t n o ty  li­
tew skiej, k tó ra  m a być  z końcem  tygodnia  do ręczo ­
na R ządow i polskiem u. W ed ług  danych  ty ch  nota 
es t u trzy m an a  w tonie zupełnie uprzejm ym , jednak 

nie zaw ie ra  odpow iedzi na o s tre  p y tan ia  Polski. 
W skazuje na to, że M inister Zaleski w  sw ej odpo­
w iedzi nie zajm uje się zarzu tam i, w y su w an em i ze 
s tro n y  L itw y , jakoby  P o lsk a  nie spełn iła  sw oich 
p rzy rzeczeń , d o ty czący ch  szkół litew sk ich  w  o k rę ­
gu w ileńskim  o raz  na sp ra w ę  em igrantów ’.

Przes lenie ha? fcońca w Jugosławii.
B i a ł o  g r ó d .  (PAT.) Usiłowania ministra sprany 

zagranicznych M arinkowicza w  kierunku utworzenia 
gabinetu koncentracyjnego spełzły na niczem. Pozosta­
ją obecnie dwie możliwości. Proponow any przez 
Radicza rząd koncentracyjny z osobistością nienale- 
tącą  do parlamentu na czele, lub przywrócenie dawnej 
koalicji. Ostatnia kombinacja nie ma dużego widoku 
powodzenia. Marinkowicz zawiadomił króla, że misja 
łego nie powiodła się, poczem król w ezw ał do siebie 
byłego prem iera W ukicewicza.

Bezrobocie taicie w Ameryce.
W a s z y n g t o n .  (PAT.) Przedstaw ić'ele stron­

nictwa dem okratycznego zwrócili się do prezydenta 
Ccolidge'a o przyśpieszenie wszystkich zamówień rzą­
dowych. aby dać prace bezrobotnym. Reprezentant 
tęgo stronnictw a p. Heller oblicza, iż liczba bezrobot­
nych w  Stanach Zjednoczonych dochodzi do 4 milio­
nów, ludzi. v '• ‘ V  *-v- '• 'i • •» i |

Zniszczenie kontrabandy.
B u d a p e s z t .  (P A T .) „Pesti Naplo" donosi, 

że m aterjał wojenny, zasekw estrow any w St. Gott- 
h ard t sw ego czasu przez władze celne austrjackie, 
co wywołało wiele w rzaw y, został zniszczony w 
poniedziałek 20. bm. w obecności rzeczoznaw ców  
in. in. inżyniera jednej z austriackich fabryk broni. 
We wtorek sporządzono protokoł o wyniku dokona­
nego znisr-czenia. Sprzedaż m aterjału na licytacji bę­
dzie mogła odbyć się już w piątek. Wielu kupców 
m. in. cudzoziemcy interesują się sprzedażą. Sędzia 
w St. G otthard t m ianow ał Kuratora, który ma czu­
wać nad interesami firmy Ferony, figurującej jako 
firmy nadawczej.

W i e d e ń .  (P A T .) Dziennik: donoszą z Gene 
wy, że zniszczenie m aterjału wojennego, zatrzym a­
nego w St. G o thard t, zarządzone przez w ładze .wę- 
giersk e, wywołała w kołach Ligi N arodów  niemile 
wrażenie. O zam iarze znieszczenia tego m aterjału 
Liga N arodów  nie była wcale zaw iadom iona. W ido­
cznie chciano postawić ją przed faktem dokonanym  
i uniemożiiwić przew idziane badanie. Bawiąca w Ge­
newie z okazji sesji komisji bezpieczeństwa delega­
cją Małej Ententy, zw róciła się do Ligi N arodów  z 
p rośbą , aby zgłoszony wniosek o badaniach nadużyć 
z fabrykacją i handlem  bron ią rozszerzony został na 
wypadek przem ytnictw a bron i przez Węgry.

G e n e w a .  (P A T .) N a środow em  posiedzeniu 
komitetu roz.em stw a i bezpieczeństwa delegat bel­
gijski zaproponow ał przyjęcie szweckiego: traktatu  
rozjem czo-pojednawczego za podstawę) dyskusji. 
Przedstaw iciel Jugosław ji Markowicz oświadczył, iż 
zagadnienie bezpieczeństwa jest zw iązane z kwestją 
rozbrojenia. Mówca sądzi, że bezpieczeństwo, tak 
jak je przew iduje pakt Ligi N arodów , posiada w 
chwi.i obecnej) zupełnie wystarczające gw arancje, 
aby m ógł służyć za now ą podstawę do praktycznej 
orjentac,i poLtyki zagranicznej poszczególnych państw . 
Należy więc szukać środków  praktycznych, aby sku- 
teczn e zwiększyć bezpieczeństwo, a zatem trzeba, 
aby wszysiKie państw a zagw arantow ały wykonanie 
sw oich zobow iązań , Przedstaw iciele państw  Małej 
Ententy — mówił dalbj Markowicg — jednom yślnie 
uważają, że zniszczenie zatrzym anego w  St. Goti- 
n a ra t m a.erjału wojennego w  momencie, w którym 
Rada Ligi N arodów  m iała się zająć tą praw ą, go­
dzi pow ażnie w autorytet Ligi.

Wyborg w Japonii.
T o k i o .  (PAT.) Dotychczasowe rezultaty w y ­

borów są następujące: liberałowie uzyskali 65 manda­
tów, konserwatyści 53 mandaty, niezależni 5 manda­
tów, socjal-demokraci 3 mandaty.

Wyniki te nie dają jeszcze obrazu, jakim będzie 
przyszłe skład parlamentu. Znane są bowiem wyniki 
z 133 okr., podczas gdy parlam ent liczy 422 posłów. 
P artja  rządowa, czyli konserwatyści, znajduje się do­
tychczas w mniejszości.

Trsęs enre ziemi,
N o w v .1 o r k. (W TB.) A m erykańska stacja 

seism ograiiczna z a re je s tro w a ła  w  odległości 3700 
k ilom etrów  silne trzęsien ie zie.mi, 
około  trz e c h  aodziu

Z RUCHU WYBORCZEGO.
Szkodliwe metody.

Że gorączka wyborcza w ostatnim okresie w zra­
sta, jest zwykłym i naturalnym  objawem. Nie można 
by też mieć nic przeciwko temu, że temperament, 
tej lub owej partji uzew nętrznia się w ostrzejszej, 
nieco formie, aniżeli w  czasach norm alnych. Ale 
w yrozum iałość ta kończy się, gdy stosuje się metody, 
n e mające nic w spólnego z uczciwością polityczną 
A podstaw ą tej uczciwości jest p raw da. Wszystko, 
co oparte jest na n iepraw dzie, jest nieuczciwe.

Niestety obecny końcowy okres przedw yborczy, 
tak zaognił przeciwieństwa, że powiedzenie czegoś,' 
co nie zgadza się z praw dą, jest Chlebem powsze- 
d n m.  Metody te w prow adza „Pok>:ija“ , która, choć 
nazyw 3 się sama najpow ażniejszem  pismem, jednak 
każdą rzecz przekręca, jeśii to jej w agitacji jest 
przydatne. Czytamy w tem piśmie opisy z licznych 
wieców, na których .w edług spraw ozdań „Polonji , 
entuzjastycznie przyjm ow ano wysłanników i agita­
torów  Bioku katohcko-Iudowego. lym czasem  coraz 
częściej dochodzą nas z kół naszych czytelników w ia­
dom ości, że wiece takie albo wcale się nie odbyły, 
albo w brew  doniesieniem  „Polonji , mówiącym o 
tłumnym udziale zw olenn ków, odbyły się w gronie 
kilkunastu osób. B ardzo częste zachodzą też w y­
padki, że na wiecu zwołanym przez blok chadecki, 
występują jej przeciwnicy, a więc kończy się w yraże­
niem hołdu, ci a obecnego rządm i rezolucją, wzy­
wającą do głosow ania na listę n r . 1.

Znacznie więcej korzyści odniosłaby chadecja, — 
gdyby m ia ła , odw agę uczciwie, zgodnie z praw dą 
przedstawiać fakta, zam iast operow ać fałszami i 
kłamstwem Ludu naszego kłamstwem już s ę nie 
pozyska. Z anadto  nadużyw ał go  dotychczas pan 
Korfanty. Lud przekonał się już z całej jego dzia­
łalności, że dla niego kłam stwo jest chlebem co 
dziennym, umie więc patrzeć trzeźw o i nie bierze się 
więcej na lep niepraw dy.

Rząd a autonomia.
Jakie stanowisko zajmuje rząd M arszałka Piłsud­

skiego wobec zagadnienia autonomii? Na to pytanie 
dał pośrednio najlepszą odpowiedź Minister Kwiatkow­
ski, który w siwym niedzielnem przemówieniu w e Lwo- 
we poruszył także sprawę stosunku rządu do kw estj: 
samorządu wojewódzkiego. Minister Kwiatkowski po­
wiedział w ten sposób: Rządy poprzednie popełniły ten 
błąd, że scentralizow ały zarząd Państw a, że przenio­
sły w szystkie siły aktyw ne do stolicy tak, jak gdyby 
poza stolicą nie istniało Państw o. Musi rozpocząć się 
proces odwrotny. Trzeba rozbudować i utrwalić samo. 
rząd administracyjny i samorząd gospodarczy.

Słowa te Ministra Kwiatkowskiego są doskonała 
odpowiedzią dla tych wszystkich, którzy dla celów agi­
tacyjnych zarzucają rządowi, jakoby miał jakieś złe 
zamiary wobec autonomii Śląska. Okazuje się z nich, 
że rząd uważa dotychczasową centralizację Państwa, 
dokonaną przez rządy poprzednie za złą i dąży do roz­
budowania samorządu wojewódzkiego. Jeżeli więc rząd 
ma takie zamiary wobec innych W ojewództw, czyż 
byłoby do pomyślenia, że równocześnie ten sam rżąc 
będzie dążył do ograniczenia autonomji Śląska? P rze­
ciwnie, rząd rozumie dobrze, że nasze warunki gospo-, 
darcze wymagają samodzielności i będzie dążył do jej 
rozbudowy.

* „Gazeta Robotnicza*4 przeciw  Katolick’ei Agen­
cji Prasow ej. U derzy ło  się w  stó ł — o Jez w a ły  się 
nożyce! Ojc'ec Święty potępił w swej m o­
wie konsystorjalnej krwawe i brutalne rządy 
Cailesa, K ardynał G aspari naw ołuje prasę do 
zajm ow ania się losem prześladow anych katolików, 
Kanada protestuje przeciwko czerwonym katom, p a r­
lament węgierski żąda zerw ania stosunków  dyplom a­
tycznych z Meksykiem, młodzież akademicka w War­
szawie protestuje przeciw ko niesłychanym okrucień­
stwom Callesa — tylko socjalistyczna „Gazeta Robo­
tnicza występuje w obronie bolszewickiego dykta­
tora Meksyku. ^ -

Czy to może dlatego, że Calles jest żyd? Swój! 
swego breni!

Katolicka Agencja Prasowa K. A. P ., której kie-; 
row n kiern jest ogólnie znany i ceniony ks. Gawli­
na, ro pow s echniła krótki życiorys Callesa, na pod-j 
stewie ks ążki mekseikańczyka B rigido C aro . 2ycio-j 
rys ten odkrył z okrutną trzeźwością prawdziwy cha-: 
rakter Ca l:sa .

Nie dało to  spokoju żydom w redakcji „Gazety, 
Robotniczej". Zam iast się jednak przekonać o treści 
książki meksykańczyka B rigido C aro , znanej dziś' 
w całej Europie, uderza „Gazeta Robotnicza" na Ka-} 
telirką Agencję P rasow ą, zarzucając jej, że jest do-; 
tkniętą trądem politycznym".

Jeżeli więc K. A. P. b ron i prześladow anych ka 
tolików i otw iera oczy spofećzcńsiwu katolickiemu; 
wtedy to jest polityka? Niech się „Gazeta Robotni- 
cza nie ośm ieszą!.



Calies ma duż& płatnycp agentów  w  caiym świe- 
cte. C al'es jest wybitnym członkiem m asonerji. O d­
kąd zaś m istrz m asonerji polskiej, A ndrzej S trug, 
stał się czołowym kandydatem P. P . S. prasa socja- 
listyczna zawzięcie broni Callesa przeciw ka*ol kem. 
1C A. P. uder~yła w stół, — odezwały się nożyc.

Katolicy! Przy w yborach ani jednego głosu dla 
socjalistów, których organ  „Gazeta Robotnicza" liże 
'any Callesa, który pow iedział: łTrzy razy w swem 
tyciu spotkałem Chrystusa, i trzy ra/.y spoliczkowa- 
łem go„.

Wiece.
Św iętoch łow ice . W  niedziele dn :a 26 lu tego b r. 

o godz. 2-giej no południu odbędzie się na sali p. 
M ichalika w  Ś w ię toch łow icach  p rz y  ul. B y to m ­
skiej nr. 26

wielki w iec  w yborczy
zw o łan y  z ram ien ia  m iejscow ego  k o n r te tu  Nar. 
C hrześcijańsk iego  Z jednoczenia P ra c y , na k tó ry  ca ­
łe o b y w a te ls tw o  unrzeim ie zao ra rza .

M iejscow y Komitet N. C. Z. P.

Sprawozdania
? wtetftw Naród. Chrzęść. Zjednoczenia Pracy.

W ielki w iec pocztow ców .
D nia 24 lu tego b. r. w p iątek  o godz. 20-te] w 

sali P o w stań có w  w  K atow icach  odbędzie się w iec  
p o cz to w có w  okręgu  w y b o rczeg o  w o jew ó d z tw a  ś lą ­
skiego.

W z y w a  się w ięc w szy stk ie  koleżanki jak i ko ­
legów , by  m asow o  się s taw ili celem  w ysłuchan ia  
p ięknych re fe ra tó w .

W szystkich* p. p. u rzędn ików  innych re so rtó w  
tak  p ań stw o w y ch  jak i sam o rząd o w y ch  g o rąco  za ­
p raszam y ,

Z w ieców  N. Ch. Z. P . w  now . katowickim .
P rze łg jka . W  niedzielę, dnia 19 bm . odby ł się 

w iec w  P rze ła jce  zw o łany  p rzez  N. Ch. Z. P . Mi­
mo. że zw olennicy  K orfantow i pozryw ali afisze i 
nalepiali inne. iż w iec  ten się nie odbędzie, sala 
p. G ry zo ła  jednak  b y ła  p rzepełn iona (p rzesz ło  400 
o só b l W iec  zagaił p rezes m iejscow ego kom itetu  
p. G ajdzik. Jak o  re fe ren t p. K o strzew a zo b razo ­
w ał ca łe  życie  p ań stw o w e iak i dzia ła lność  rządów  
party jnych . D rugim  z kolei m ów cą b y ł p. M iąsko- 
w iak. B u rza  ok lasków  b y ła  odpow iedzią n a  w y ­
w ody  re feren tó w . U chw alono rezolucję za w sp ó ł­
p racą  z rządem  m arsz a łk a  P iłsudsk iego , i to  jedno­
głośnie. Do dyskusji nie zg łosił się nikt. W iec za ­
kończono odśpiew aniem  „R o ty .“

S iem isnow ic ie  Śl. Dnia 17 bm . zap ad ła  n as tę ­
pująca rezo lu c ja : „Z ebrani na sali p. P ro ch o ty  kole­
jarze, zo rgan izow ani w  filji m iejscow ej Z. Z. P ., w 
liczbie 90-c'u, po w ysłuchan iu  re fera tó w  sek re ta rz a  
okręgu  p. F u rg o ła  i p. posła P ro n o b isa  uchw alają  
poprzeć rząd  p. m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  i p o s tan a ­
w iają  w  dniach g łosow ania, to  jest 4 i 11 m arca, jak 
jeden m ąż s tan ąć  z k a r tk ą  w y b o rczą  nr. 1 do u rny  
wyborczej.'*

W  ub. sobotę 18 bm. o d b y ł się drugi w iec  kole­
ja rzy  w  S iem ianow icach , w  poczekaln i dw orc ., na 
k tó ry  p rzy b y ło  około 300 ko le ja rzy . W iec zagaił z a ­
w iadow ca stacji p. Skupin. R efe ra ty  w y g ło sił p. 
P ią tek  i kand. na posła  p. M urek. P re leg en c i w  
sw y ch  p rzem ów ien iach  uzasadniali konieczność 
tw o rzen ia  jednolitego fron tu  polskiego p rzy  nadcho­
dzących  szybk im  k rok iem  w y b o rach  do ciał u s ta ­
w o d aw czy ch  R zeczypospolite j. W  dyskusji zebrani 
jednogłośnie ośw iadczy li s :ę za w sp ó łp racą  z rz ą ­
dem  m arsza łk a  P iłsudsk iego , zw aży w szy , iż tylko 
ten rząd  m oże dokonać p o p raw y  by tu  św ia ta  p raco- 
w m cego ko le jarzy . U chw alono też  jednogłośnie od ­
pow iednią rezolucję. S tw ie rd z ić  w y p ad a , iż w iece 
u rządzone p rzez  m ie jsco w e k o m ite ty  w y b o rcze  ko­
le jarzy  z gó ry  zapow iadają , iż ko lejarz  śląsk i g łoso­
w ał będzie na listę  nr. 1.

Z w ieców  kolejarzy .
Hajduki W ielkie. D nia 17 bm. o godz. 18-tej od­

b y ł się w H ajdukach W ielkich  w sali p. M ichalika 
w sp an ia ły  w iec  ko le iarzy , zw o łan y  p rzez  p rzew . 
Zw. u rz . kolej. p. T erm ina . R efe ra ty  w ygłosili w 
n raw ach  g ospodarczych  i w y b o rczy ch  pp. P ią tek , 

Gbur, W y stra ch  i M urek. W  dyskusji zab ra ło  głos 
dw óch ko le ja rzy  w  k ierunku w sp ó łp raco w an ia  z 
rządem  m arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  i p. w o jew o d y  dr. 
G rażyńsk iego . O becnych  b y ło  p rzesz ło  200 ko leja­
rzy . Jednog łośn ie uchw alono rezo lucję  k o le jarzy  za 
listą  Nr. 1.

Chełm w P szczy ń sk iem . Z w ołane tu  zo sta ło  
dnia 19 lutego br. o godz. 16-tej zeb ran ie  ko lejarzy  
tu tejszej m iejscow ości, w. k tó rem  w zięli udział 
w szy scy  nieom al od słu żb y  w olni ko lejarze. Z ebra­
nie zaszczycili sw ą  obecnością  p rzed staw ic ie le  
Z w iązku Z. Z. P . pp. Ś c iersk i i N ow rocki. P ie rw ­
szy po p rzed staw ien iu  zagadm eń n a tu ry  gospodar­
czej w y k a za ł nlezbitem i arg u m en tam i konieczność 
w szech stro n n eg o  poparcia  obecnego rząd u  i p rzek o ­
nał zg rom adzonych , źe  g ło so w ać m ogą ii ty lko  na

w sk rzeszo n e j filji, w  sk ład  k tó rego  w eszli kol. Ziaj- 
ka i Żóraw ik , zeb ran ie  zakończono odśpiew aniem  
„Roty**.

Nieudany wiec socjalistyczny.
Czarków pow. Pszczyński. Dnia 12 bm. zwołała 

wiec P . P . S. na salę p. Wałeckiego w Czarkowie. Wiec 
ten zw ołał niejaki p. Klimek Franciszek z Czarkowa. 
W iec dopiero z godzinnem opóźnieniem przyszedł do 
skutku. Ze! vch było około 40. Zjawiło się dwóch 
proroków, ź których jeden, p. Biela Edmund z Piasku, 
podczas wyborów gminnych agitował za listą nie­
miecką.

Referat wygłosił p. Kądzieln k. jednakowóż nikt z 
zebranych go nie 2 rozum'at, a w końcu wyśmiano się 
z niego, nawet sam przewodniczący p. Klimek nie po­
dziękował temu prorokowi za jego przemówienie. W  
wolnych głosach p. Liszka, w treściw ych słowach zbił 
wszelkie w yw ody p. Kądzielnika i przedstawił w krót­
kim zarysie działalność poprzednich rządów, jak i obec­
nego rządu.

Na zakończenie swego przemówienia wzniósł p. 
Liszka okrzyk na cześć p. Marsz. Piłsudskiego, co ze­
brani, między nimi i zwolennicy p. Kądzielnika, powtó­
rzyli. Przemówieniem p. Liszki zostali pp. prow odyrzy 
sze jak;eś w yw ody i naw et zapomnieli o uchwaleniu 
rezolucji.

Tak skończył się niepowodzeniem wiec socjalistów, 
którzy idą ręka w rękę z Niemcami.

Z całego świata.
Oryginalna propaganda hand lów a.

R ząd  rzeczypospo lite j C o sta -R ica  w ypuścił przed 
pięciu la ty  ca ła  serię  m arek  p ocz tow ych  z napisom , 
g łoszącym , że k ra j ten posiada najlepsza w  ś w ;ecie 
kaw ę. P o  d łuższym  nam yśle doszły  w ład ze  B ra- 
zvliii do p rzekonan ia , że jest to  d o skonały  sposób 
rek lam ow an ia  sw oich  rodzinnych  p roduk tów , i, 
w stępu jąc  w  ś lady  niebezpiecznego  konkuren ta , 
um ieszcza  na now ych  m arkach  ogłoszenie, że to 
B razy lja  jest o jczyzna najlepszej k aw y . Jeśli jeszcze 
i te ra z  i C eylon, i Jaw a , i A rabja, i ca iy  sze reg  in­
nych k ra jó w  pocznie tw ie rd z !ć na m ark ach  poczto ­
w ych . że ich k aw y  są najlepsze, to b iedny konsu­
m ent już zupełnie s trac i zaufanie i orien tację.

Zamiast leczenia, usuwanie przyczyny zła.
Japonja, c iek aw y  ten  k ra j i w  dziedzinie opieki 

nad m a tk ą  i dzieckiem  ciekaw ie  postępuje. Zam iast 
leczyć  zło  —  u su w a jego p rzy czy n ę ! I tak  — na­
k ład a  żłóbki —  dom y położnicze, dom y p o p raw cze  
dla n ieletnich, opiekuje się d z ia tw ą  szko lną i do ży ­
w ia  ją, zb iera  opuszczone dzieci (1.657) i um ieszcza 
w  zak ładach , 114 sieroc ińców  m iało 4.830 dzieci, 
szk o ły  specjalne dla głuchoniem ych, ciem nych, ją ­
k a łó w  itd., jest ich 79 szkół, 3.330 m atek  i 3.303 n ie­
m ow ląt u ra to w an o  w  p rzy tu łkach  położnych od n ę ­
dzy  lub śm ierci. Nad m orzem  zbudow ano  szkolę 
dla chorej d z ia tw y .

Program radiowy.
Piątek 24 lutego.

K a to w ic e ,  fa la  422 m
16.20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Woj. Śląsk. — 16,40 O dczyt: W raże­
nia z Afryki Pcłnocnej (Tunis) — 17,05 Komunikaty 
wydziału skarbowego województwa śląskiego —
17.20 W ykład historji Polski — 17,45 Koncert po­
południowy z W arszaw y — 18,55 Komunikaty to­
w arzystw a tatrzańsl^ego i sportow y — 19,15 Roz­
maitości — 19 30 Odczyt — 19,55 Pogadanka mu­
zyczna — 20,15 Transmisja z Filharmonii w arszaw ­
skiej — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

W arszaw a f a l a  1.111 m.
12.00 Sygnał czasu i komuikaty — 15,00 Komunikat 
meteorologiczny i gospodarczy — 16,20 Przegląd 
wydawnictw  periodycznych — 16,40 i 17,20 Od­
czyty — 17,45 Koncert orkiestry dom rzystów — 
19 05 Komun' kat rolniczy — 19,15 Rozmaitości —
19.30 Odczyt — 19,55 Pogadanka muzyczna — 20,15 
Transmisja z Filharmonii koncertu symfonicznego
22.00 Sygnał czasu i komunikaty.

Kraków fala 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z  wieży Mariackiej, ko- 
mun katy oraz muzyka z płyt gramofonowych —
15.00 K o m u n ik a t m e te o r o ’o g ic z n y  i g o s n o d a r c z y  —
17.20 Odczyt — 17.45 Transmisja z W arszaw y —- 
19.35 Odczyt: Przegląd geograficzno-gospodarczy
20.00 Hejnał z wieży Mariackiej i kom unTat spor­
tow y — 20,15 Transmisja z Filharmonii w arszaw ­
skiej.

Poznań, fala 344.8 m.
13.00 Giełda zbożowa i tow arow a — 13,15 Koncert 
kwintetu. W  przerwie koncertowej g'elda pienięż­
na — 17,05 Odczyt — 17.45 Audycja literacka — 
18.45 Muzyka z p’y t gramofonowych —- 19.15 Rze­
czy ciekawe — 19.55 Komunikaty gospodarcze — 
20,15 T ransnrsja koncertu symfonicznego z  W ar­
szawy. Na czasu^i.kftąjuplkaęy.

W rocław , fala 322.6 m.
GHwfce. fa la  250 m.

16.30 Koncert — 18,00 Program  dla gospodyń —
19.00 Transmisja odczytu z Gliwic — 19,30 P rze­
gląd sztuki i literatury — 20,10 Odczyt: W ojna 
chłopów — 22,30 P ły ty  gramofonowe.

Berlin, fala 483.9 m.
16.00 Odczyt o ogrodnictwie — 16.30 Recytacje 
hymnów Szekszpira i innych — .19,00 do 19,55 Od­
czyty — 21.05 Lekkie i poważne produkcje muzy­
czne — 22,30 Koncert.

Wiedeń, fala 217.2 m.
11.00 Poranek muzyczny — 16,15 Koncert popo­
łudniowy — 17,40 Spraw ozdano tygodniowe z ru-, 
chu turystycznego — 18,00 do 19,30 O dczyty — , 
20,05 W ykład literatury angielskiej — 20,30 Kcm-i 
cert.

—   = = = ;
Sprawy towarzystw.

W alny zjazd Sybiraków . S y b iracy ! C elem  na-j 
w iazam a łączności ko leżeńskiej zw o łan ia  zjazdu 
w alnego  u czestm k ó w  5 dyw . syb. w ięźn iów  polit. I) 
n raco w n ik ó w  poP kich  na S y b erii dla tam tejszej k o ­
lonu r o ’skiei i u tw o rg ęn ia  oyó lno-naństw ow ego  
Z w iązku, zw raca  się G łó w n y  Z arząd  Z w iązku Syb. 
W ojew . Ś ląsk iego  z apelem  p rzy s tęp o w an ia  do 
Z w iązku S y b irak ó w  . N asz czyn zbro jny  na Syb. 
p rzeszed ł już do h istorji bo jow ników  o w o lność 
PoJskf.

Ś w ię te  trad y c je  w alk  o rężnych  o w olność O j ­
czy zn y  m usim y czcić jako k lejno ty  w y ch o w aw cze , 
i pa trio tyczne.

T. O lszanecki, Dr. J. Żem ła, M. M agryś,
L. C yank iew icz, J. S aw ick i, W . W aniek , - 

Z. B ezek.

Nowe wydawnictwa.
Pocztówki „Uciesznych obrazków (w Kołomyi) w  

liczbie zw yż 30 odmian, są nowym ciekawym  pomy­
słem w dziedzinie humorystyki. T reść ich wesoła, roz­
ryw kow a nawet wtedy, gdy są przeznaczone na święta 
lub imieniny. Należy poprzeć to wydawnictwo, tem 
bardziej, że dotychczas hum orystyczne widokówki 
przywożono z Niemiec.

„Pamiętnik małego Rysia" wyd. „Uciesznych obraz­
ków" w Kołomyi 1928 r. Cena 1.50 zł. Nowością na 
rynku księgarskim są w ydaw nictw a „Uciesznych 
obrazków**. Drugi z kolei tom p. t. „Pamiętnik małego 
Rysia" zawiera mnóstwo niby dziecinnych rysunków, 
ilustrujących dosłownie homonimy, wieloznaczne V 
obrazowe wyrażenia. Pow stałe tak karykatury  wyw o­
łują szczery humor i dlatego powyższemu wydawmc* 
twu można śmiało w różyć szerokie rozpowszechnienie-

Nakładem  i czcionkam i firm y „Katolik" spółka w yd aw nicza  
z ogr odp. w B ytom iu Ś ląsk  O polski. — Za redakcję ; 

odpow iada Franciszek Oodula w Król. Hucie.

Śląski Urząd Wojewódzki 
w  Katowicach.

L. d r. Km. 309)10. ,

Katowice, dnia 18 lutego 1928 r.

Ogłoszenie o przetargu.
Śląski Urząd W ojewódzki w  Katowicach rozpij 

suje publiczny przetarg ofertowy na dostawę:
1. 2£Q8 sztuk  p o d k ła d ó w  k o lejow ych

so sn o w y ch  n ie im p reg n o w a n y ch ,
2. 2174 sztuk p o d k ła d ó w  d o b o w y ch ,
3. 1777 m b d ob ow ych  p o d  ro zjezd n le ,
4. 222 sztuk m ostow n ic d ęb o w y ch .

Oferty należy w nosić na całkowitą dostawę na 
formularzach na ten cel sporządzonych do dnia 
12 marca 1928 r. do godz. 10-tej do Wydziału Ko­
munikacji, Oddział Kolejowy Śl. Urządu W ojewódz­
kiego (II Szkoła Szafranka, II. piętro, pokój 17), g d z it  
tegoż dnia odbędzie się o  godzinie 11-tej otwarcie 
ofert.

Formularze ofertowe, wykazy rodzai i ilości wy­
konać sie mającej dostawy oraz warunki techniczne, 
są do nabycia w powyżej wspomnianym Urzędzie.

Wadjum w  w ysokości 5 % łącznej ceny ofer­
towej złożyć należy przed terminem otwarcia ofert 
w  Głównej Kasie Skarbowej w  Katowicach.

Śląski Urząd Wojewódzki zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta bez względu na w ysokość  
oferowanej ceny.

Za W ojewodę:
Dr. B a n a s z k i e w i c z  m. p. 

Naczelnik Wydziału Komunikach,


